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do n a ro d ó w  świata*  
i  do O .N Z ...

«—»cftwakm*» Jefhrom y<1 n ie  na 
końcowym  posiedzeniu św ia tow e j 
Rady Pokoju. Ponadto uchwalono 
rezolucje w spraw ie: p rzyśp ieszy 
» la  zawarcia  paktu pokoju m ię 
dzy pięcioma m ocarstwam i, roz
b ro jen ia  i zakazu w szelk ie j b ron i 
m asowej zagłady, pokojowego 
rozw iązan ia  problemu n iem iec
kiego, prob lem ów  Dalekiego, B li
skiego i środkowego Wschodu o- 
raz zacieśnienia w spółpracy k u l
tu ra ln e j m iędzy narodam i.

(W iadom ość podajem y na str. 
4-ej).

W imię ideałów Wielkiego Października 
przynieśli naszemu narodowi wolność i pokop

W spaniała defilada wojskowa
manifestacja Saldu pracującego Moskwy
w  34 rocznicą R ewolucji P aździe rn ikow e!

I m ię  W a sze  T o w a r z y s z u  S ta l in  
—  to  s y m b o l  p o k o ju ,  w o ln o ś c i  

i  szczęścia  n a r o d ó w ,  s y m b o l  
n a d c h o d z ą c e g o  z w  y c ięst w a  

k o m u n i z m u
List uczestn ików  a k a d e m ii w  M oskw ie  

do S ta lina
Uczestnicy uroczyste j akadem ii, k tó ra  ocfbyhi się w  M o

skw ie w  Teatrze W ie lk im  w 34 rocznicę W ie lk ie j S ocja listycz
nej R ew o luc ji P aździern ikow ej, p rz y ję li wśród d ługo trw a łych  
ok lasków  tekst lis tu  pow ita lnego do S ta lina . W  liśc ie  tym  
czytam y m. in .:

D ro g i Józefie W issarionwwiczul
Uczestnicy uroczystego posiedzenia M osk iew sk ie j Rady Delega

tó w  Ludu Pracującego, poświęconego 34 rocznicy W ie lk ie j Socja
lis tyczne j R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, oraz przedstaw icie le orga
n izac ji społecznych i A rm ii Radzieckie j, przesyła ją Wam, gen ia l
nem u W odzow i i N auczycie low i narodu radzieckiego, W ie lk iem u 
Chorążemu P oko ju  — płom ienne i  serdeczne pozdrow ienia .

Naród radzieck i w ita  34 rocznicę W ie lk iego Paździe rn ika no w y- 
m l, w span ia łym i zw ycięstw am i w  walce o zrea lizow anie na k re 
ślonego przez Was. gigantycznego p rogram u zbudow ania k o m u 
n izm u w  naszym k ra ju .

D rog i Józefie W issarionow tczn!

Masy pracujące M oskw y i obwodu m oskiewskiego zapew nia ją 
Was. że i nadal nie szczędząc s ił pracować będą dla  dobra naszej 
w ie lk ie j O jczyzny, w im ię  kom unizm u.

Zw ycięskie  idee len in izm u , osiągnięcia budow n ic tw a  ko m u n i
stycznego ZSRR w y w ie ra ją  coraz potężniejszy w p ły w  na losy na
rodów , na cały przebieg h is to r ii św iata. Pod sztandarem le n in iz - 
mu zdobyły wolność i pom yśln ie  budu ją  nowe życie masy pracu
jące k ra jó w  dem okrac ji ludow e j E uropy i A z ji.

Setki m ilion ów  uciskanych i w yzysk iw anych  w  k ra ja ch  k a p i
ta łu  k ie ru ją  swe spojrzenia ku k ra jo w i radzieckiem u — potężnej 
ostoi obozu pokoju, dem okrac ji i socja lizm u, k ie ru ją  swe spo jrze
nia  do Was. Józefie W issarionow iczu — w ie lk iego  Wodza ca łe j 
postępowej ludzkości.

Im ię  Wasze, Towarzyszu S T A L IN  — to sym bol poko ju , w o ln o 
ści i szczęścia narodów, sym bol nadchodzącego zw ycięstw a ko 
m unizm u.

W  środę przed po łudn iem  od by ła  się na P lacu Czerwonym  
w  M oskw ie  z okaz ji 34 roczn icy R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j t ra 
dycy jna  de filada  w o jsk  garn izonu  m oskiewskiego oraz wspa
n ia ła  m an ifestac ja  ludności p ra cu jące j s to licy  ZSRR.

P lac Czerwony ton ą ł w  po
wodzi sztandarów i  transpa
ren tów . Na gmachach naprze
c iw ko  K rem la  w id n ia ły  o lb rz y 
m ie p o rtre ty  tw ó rcó w  państwa 
radzieckiego — Len ina  i S ta
lina , herb Z w iązku  Radzieckie
go oraz he rby R e pu b lik  Z w ią z 
kow ych.

J u t wczesnym  run k ie m  na
Placu Czerwonym  w  zw artych 
szeregach stanęły oddzia ły 
w o jsk  biorące udzia ł w de fila 
dzie. G ran ito w e  tryb u n y , c ią
gnące się w zd łuż m uró w  k re m - 
low sk ich  za jm u ją  goście — de
pu tow an i do Rady Najwyższe j 
ZSRR i do Rad Najwyższych 
R epub lik  Zw iązkow ych , Boha
te row ie  Z w iązku  Radzieckiego 
i B ohaterow ie  P racy S o c ja lis ty 
cznej, stachanowcy przedsię
b io rs tw  stołecznych, uczeni i ar 
tyści, ko łchoźnicy. W śród obec
nych zna jdu ją  się rów nież de
legacje zagraniczne, k tó re  przy 
b y ły  na zaproszenie radzieckich 
o rgan izacji społecznych, m. in. 
r  Chin, P olski, Czechosłowacji, 
B u łg a rii, W ęgier, M ongo lsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j, N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej, 
W ioch, F ranc ji, F in la n d ii, N o r
w eg ii, A n g lii,  M eksyku i  U ru 
gw aju . D e filadzie  przyg ląda ją  
się rów nież cz łonkow ie  k o rp u 
su dyplom atycznego.

O godz. 10 na try b u n ie  M a u 
zoleum Len ina p o ja w ia ją  się. 
po w ita n i burzą oklasków , k ie 
row n icy  p a r ti i bo lszew ick ie j i 
Rządu Radzieckiegtj, m arsza łko
wie. generałow ie i aflta iira łow iff 
radzieckich s ił zbro jnych.

D e filadą  dow odził generał

Już 105 powiatów przekroczyło granicę
65 proc. rocznego planu skupu

20-ty w  kra ju  p o w ia t zwolniony od m iarek i odsypów
*  hm. najlepsze w y n ik i w  p lanow ym  sknp le zboża nzvskaH 

ehlopi z w o jew ództw : K R A K O W S K IE G O , Z IE LO N O G Ó R 
SKIEGO . RZESZO W SKIEG O , ŁÓ D Z K IE G O , K A T O W IC K IE G O  
1 O LS ZTY Ń S K IE G O . W dalszym ciągu n a js ła b ie j skup zboża 
przebiega w w ojew ództw ach B Y D G O S K IM  i G D A Ń S K IM .

Jak w y n ik a  z m eldunków  z 6. bm., granicę 65 proc. w ykonan ia  
rocznego planu skupu p rzekroczyli ch łop i z dalszych 4-ech pow ia 
tów . P ow ia tam i ty m i są: S ZC ZEC IN EK, w  w oj. kosza lińsk im  — 
66.9 proc.: R A W A  M A Z O W IE C K A , w  w o j. łódzkim  —  65,4 proc.;t 
JA S ŁO , w  w o j. rzeszowskim  — 65,6 proc. oraz P A S ŁĘ K , w  w o j. 
o lsz tyńsk im  — 66.8 proc. P odkreślić należy, że pow ia ty  Szczeci
nek i Pasłęk są p ie rw szym i pow ia tam i w  sw'oich wojew ództw ach, 
k tó re  przekroczyły  65 proc. rocznego planu skupu zboża. Tak 
w ięc liczba pow ia tów , k tó re  p rzekroczy ły  granicę 65 proc. rocz
nego planu skupu, wzrosła  do 105.

Jako 20-ty w k ra ju  zw o ln iony został z obow iązku m ia rek | od- 
•ypów  pow ia t g liw ic k i,  w o j. katow ick iego . C h łop i tego pow ia tu  
do 6 bm. w yko n a li roczny plan skupu w  90.1 proc.

Równocześnie nadchodzą m e ldunk i, donoszące o stopn iow ym  
wzm aganiu się tem pa skupu ziem niaków  przem ysłow ych.

mu, k tó rych  synow ie pe łn ią  
służbę w ojskow ą.

(ntefrz.)
W  pow. G ry fice  w  w oj. szcze

c ińsk im  m łodzież organ izu je  
brygady om łotowe, składające 
się przeważnie z uczniów szkół 
zawodowych i  ogólnokszta łcą
cych.'

A rtem lew . O db ie ra jący d e fila 
dę m arszałek Z w iązku  Radziec
k iego M a lin o w sk i w yg łos ił w

im ie n iu  1 z polecenia Rządu 
Radzieckiego i  K C  W K P (b) 
przem ów ien ie do żo łn ie rzy  s ił 
zb ro jnych  ZSRR, do całego na 
rodu radzieckiego, do p rz y ja 
c ió ł zagranicznych, k tó rzy  p rzy 
b y li do M oskw y na Św ięto Re
w o lu c ji.

Ludzi« radzieccy  n ieustann ie  u m acn ia ją  swq  
soc ja lis tyczną O jczyzną  

P rzem ów ien ie  M a rs z a łk a  M a lin o w sk ieg o
—  C hlubną rocznicę W ie lk iego 

Październ ika — ośw iadczył m. 
in. m arszałek M a lin o w sk i — 
naród radzieck i w ita  w span ia
ły m i zw yc ięstw am i we w szyst
k ich  dziedzinach po litycznego i 
gospodarczego życia k ra ju .

Zw iązek Radziecki, pochło
n ię ty  tw órczą pracą, * konsek
w entn ie  i zdecydowanie p ro w a 
dzi p o litykę  le n in ow sko -s ta li- 
nowską, zm ierzającą do u trw a 
len ia  poko ju  1 zacieśnienia 
w spółpracy m iędzy narodam i.

W iadom o, że im p e ria liśc i 
am erykańscy, k tó rzy  rozpęta li 
zbrodniczą w o jnę w  K ore i i  
b ru ta ln ie  gw aicą porozum ienia 
m iędzynarodowe, przygo tow u ją  
nową w o jnę  św iatową. W tym

celu wskrzeszają on i a rm ię  fa 
szystowską w  Niemczech Za
chodnich, m ilita ry z m  w  Ja
ponii, m on tu ją  agresywne b lo k i 
przeciw ko Z w iązkow i Radziec
kiem u, C h ińsk ie j R epublice L u 
dowej i  k ra jo m  de m okra c ji lu 
dowej.

Ludz ie  radzieccy, uw zg lędn ia
jąc obecną sytuację m iędzyna
rodow ą oraz św iadom i swego 
obow iązku patriotycznego, n ie 
ustannie w zm acn ia ją  swą so
c ja lis tyczną  Ojczyznę.

Im pe ria lis to m  nie uda się 
u jrzeć naszego k ra ju  słabym  
i bezbronnym . Naród radziecki, 
je ś li zostanie do tego zmuszony, 
spotka agresora w  pełnym  
uzbro jen iu .

(Dokończenie na s tr. 4)

Arm io Radziecka
- n ie za w o d n ym  obrońcą  zd o b y c z y  

Wielkiego Paidziibrnika
R ozkaz M arszałka W as ile w sk ieg o

Agencja TASS opub likow a ła  tekst rozkazn m in is tra  spraw 
w o jskow ych ZSRR m arszałka W A S ILE W S K IE G O  z okazji 34 
rocznicy W ie lk ie j Socja listyczn ej R ew o luc ji Październ ikow ej. 
Rozkaz głosi m. in..

Zw iązek Radziecki, pochłon ię
ty  twórczą pracą, prow adzi n ie 
zm iennie p o litykę  poko ju  i 
w spółpracy m iędzy narodam i, 
odpow iadającą żyw o tnym  in te 
resom m ilionów  ludz i pracy we 
wszystk ich kra jach .

Obóz im p eria lizm u , na k tó re 
go czele stoją kota rządzące 
Stanów Zjednoczonych, nie p ra 
gnie pokoju, ja w n ie  prowadzi 
przygotow ania  do nowej w o jny  
św ia tow e j p rzeciw ko Z w iązko
w i Radzieckiem u i k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow ej. W  tym  ce
lu  im p e ria liśc i m on tu ją  agre
sywne b lok i, prowadzą wyścig 
zbro jeń, wskrzeszają regularne 
arm ie w  Niemczech Zachodnich 
i w  Japon ii. Żołn ierze radziec
cy, św iadom i w  całej pe łn i swe
go obow iązku patriotycznego, 
stoją czu jn ie  na straży bezpie
czeństwa naszej O jczyzny, siało 
zw iększają zasób swej w iedzy 
w o jenne j i po lityczne j oraz ze 
wszechm iar podnoszą gotowość 
bo jową wojsk.

Naród radzieck i może ca łko
w ic ie  polegać na sw ej a rm ii, 
będącej niezawodnym  obrońcą 
zdobyczy W ie lk iego P aździe rn i
ka.

Towarzysze żołnierze i podo
ficerow ie . o fice row ie  i  genera
łow ie !

Pozdraw iam  Was z okaz ji 34
rocznicy W ie lk ie j S ocja listycz
nej R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j' 
Życzę Wam nowych sukcesów 
w p rz j'go tow an iu  bo jow ym  i 
po litycznym .

Dla uczczenia ogólnonarodo
wego św ięta rozkazuję:

D zisia j, 7 listopada, oddać w 
sto licy  naszej O jczyzny — M o
skw ie, w  stolicach Republik 
Z w iązkow ych  oraz w  K a lin in 
gradzie. Lw ow ie . Chabarowsku, 
W ładyw ostoku i w m iastach — 
bohaterach: Leningradzie, S ta
lingradzie , Sewastopolu i O- 
rtessie — 20 sa lw  a r ty le ry j
skich.

7 bm. społeczeństwo polskie oddało ho łd tym , k tó rzy  w  im ię  ideałów  W ielkiego Października, 
niosąc wolność  i  pokó j naszemu narodow i, z ło ży li w  ofierze swe życie. W W arszawie na Cmen
ta rzu  - M auzoleum  żo łn ie rzy radzieckich pod P om nik iem  B ra te rs tw a B ron i i pod Pom nik iem  
Wdzięczności złożono wieńce.

Na Cm entarz  - M auzoleum  p rz y b y ły  liczne delegacje ludności sto licy ze sztandaram i.
W ieniec od Prezydenta RP z łoży ł na Cm entarzu  - Mauzoleum  szef K an ce la rii C y w iln e f 

Prezydenta  —  m in . R yb ick i. W ieniec od Rządu RP z ło ży li w iceprem ier K o rzyck i i m in  M ija ł, 
od KC  PZPR  — zastępca członka B iu ra  Politycznego m in. M atuszewski, członek K C  PZPR Ł a -  
pot i  członek K o m is ji K o n tro li P a rty jn e j — A da lińska, w ieniec od M in. O brony Narodowej  
M arsza łka P o lsk i K . Rokossowskiego sk łada ją  gen. bryg  Melenas i  gen. bryg. M a linow sk i.

W ieniec od Am basady ZSRR złożył I  sekretarz Am basady Podolski w  otoczeniu członków  de
legacji W OKS-u.

Następne w ieńce z ło ży li przedstaw icie le ambasad C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej, NRD  i  państw  
dem okrac ji ludowej.

Dalsze wieńce z łoży ły  delegacje p a r t i i po litycznych , o rgan izacji społecznych oraz liczne de
legacje zakładów  pracy. »
----------------------------------------------------------------------------------------------  - ■ . -------------------------------------------------- ---------- -------------------------------<

W  d n iu  34 ro czn icy  W ie lk ie g o  P a ź d z ie rn ik a
Serdeczne manifestacje przyjaźni 

narodu polskiego do narodów ZSRR
W  całym  k ra ju  odbyw a ją  się uroczyste akadem ie z okaz ji 34 rocznicy W ie lk iego Październ i

ka. Cały naród po lski składa ho łd w ie lk im  przywódcom  św iatowego p ro le ta ria tu  — L E N IN O W I 
i  S T A L IN O W I, m an ifes tu je  wdzięczność i b ra te rsk ie  uczucia p rzy jaźn i d la  narodu radziec
kiego. W  dn iu  7 listopada ruszyła  F abryka  Samochodów C iężarow ych w L u b lin ie  oraz n a j
większe w  Europie portowe urządzenie do masowego p rze ładunku  węgla w  Szczecinie. U ru 
chom iono rów nież liczne zak ład y  przem ysłowe, pu nk ty  usługowe dla  ludności, in s ty tu ty . Pol
ska klasa robotnicza i ch łop i dum nie  sk łada ją  m e ldunk i o w yp e łn ie n iu  Zobowiązań Paź
dz ie rn ikow ych. M iasta  i  wsie p rz y b ra ły  uroczysty, odśw ię tny charakter.

Przyjęcie 
w Ambasadzie 

Radzieckiej
7 bm. w Ambasadzie ZSRR w 

W arszaw ie odbyło się przyjęcie 
z okaz ji 34 rocznicy W ie lk ie j 
Socja listycznej jte w o lu c ji Paź
dz iern ikow ej.

Na przy jęc ie  p rzyb y ł P rezy
dent RP Bolesław  B IE R U T.

W przy jęc iu  w z ię li udzia ł 
członkow ie Rady Państwa, człon 
kow ie B iu ra  Politycznego KC 
PZPR. członkow ie Rządu z Pre 
m ierem  Cyrankiew iczem , wice 
prem ieram i M incem . Zawadz
k im , C hełćhow skim  i Korzyc- 
k im , oraz M arsza łk iem  Polski 
Rokossowskim i m in is trem  Spr 
Zagr Skrzeszewskim  na czele 
członkow ie KC  PZPR. genera 
lic ja  W.P przedstaw icie le na 
czelnych w iadz s tronn ic tw  p o li
tycznych, zw iązków  zawodo
wych i o rgan izacji społecznych, 
przedstaw icie le  św iata naukow e
go i  ku ltu ra lneg o  oraz przodow
nicy  pracy.

Na p rzy jęc iu  pbecna była  ra 
dziecka delegacja, przybyła  do 
P olsk i na uroczystości „M ie s ią 
ca Pogłębienia P rzy ja źn i Polsko 
R adzieckie j“

W  przy jęc iu  w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le korpusu dyplo 
matycznego akredytow anego w 
W arszawie.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  niezwy 
k le  serdecznym nastro ju .

54 dni przed terminem
z taśmy zszedł pierwszy „Lublin“

(Telefonem od własnego wysłannika)
Już od rana na teren ie Fa

b ry k i Samochodów C iężaro
wych w  L u b lin ie  panuje świą 
teczny nastró j. Dzień radości i 
zasłużonej dum y — dzień uru 
chom ienia dzia łu m ontażu FSC 
„L u b l in “ , na 54 d n i przed ter 
minem...

D ługa droga do h a li m ontażo
wej i sama hala ton ie dosłow
nie w bia ioczerw onych i czer
wonych sztandarach i transpa

tow. inż. Ju lia n  T oka rsk i —  mis
n is te r przem. ciężkiego, przed
s taw ic ie l KC  PZPR — Łapot. 
F ide lsk i i M is iu rew icz  — wice
m in is tro w ie  Przem. Ciężkiego o - 
raz przedstaw icie le  FSO na Że^ 
ran iu . P rzyby ł rów nież przed
s taw ic ie l ambasady radzieck ie j 
w  W arszaw ie — K az iukow  oraz 
grupa inżyn ie rów  radzieckich z 
inż. Czum akowem  na czele, k tó 
ra pomagała budować fab rykę .

rentach. G łów ną drogę zdobią P rzyby łych  w ita ją  bu rz liw e  _
„„„a. a. _ _ _ t.  _ i -i • Irloclri. i arie-4 Cło-lirą“p o rtre ty  czołowych p rzodow n i
ków pracy: Chossa — m ontera 
Silnikowego, brygadzisty  W itczy 
niszyną i , innych  W m ontowane 
wszędzie g łośn ik i rozbrzm iewa 
ja  wesołym i i  skocznym i m elo
diam i.

Od wejścia do h a li ob róbki 
drzewnej do tryb u n y  stoi szpa
le r ZM P-owców  w  zie lonych ko
szulach i  czerwonych kraw a 
tach. W  ha li zgrom adziła się ca
ła załoga FSC. liczne delegacie 
z lube lsk ich  zakładów  pracy i 
szkół. P rzyb y li rów nież przodu
jący w  skupie i spłacie zobow ią
zań finansow ych ch łop i w o j. lu 
belskiego.

Zb liża  się doniosła chw ila  u- 
ruchom ienia fa b ryk i. Na teren 
budowy w jeżdża ją  cztery nowe 
„W arszaw y“ , zm ontowane wczo 
ra j na Żeraniu. W ysiadała z 
n ich  p rz y b y li na uroczystość;1

k la sk i i o k rz y k i „S ta - lin “ . „B ie 
ru t “ . „P o k ó j“ .

W im ien iu  załogi zebranych 
w ita  przedstaw icie l rady zakła
dowej — tow. Baka ła rczyk. O r
k iestra  gra hym n narodowy. 
P ierw szy zabiera głos w ie lo k ro t 
ny p rzodow nik  pracy tow. Sta
siak. P rzem aw ia jąc w  im ie n iu  
Lubelskiego Zarządu B udow la 
nego Nr. 4, w  k ró tk ic h  słowach 
w yraża radość całej załogi bu
dow lane j z ukończenia p ie rw 
szego etapu pracy — urucho
m ienia ha li m ontażowej.

— Życzę wam  towarzysze ja k  
najlepszych w y n ik ó w  i osiąg
nięć — pow iedzia ł na zakończe
nie.

W im ie n iu  m eta low ców  prze
m aw ia tow. G raniczka, dzię
ku jąc  załodze budow lane j za 
szybkie i sprawne w ybudow a
nie ha li fabrycznej.

(Dokończenie na str. 4)

St. Reszka m a czjjs te  
■um ien ie  tuobec P aństw a

Przechodzącym ko ło  budynku  
■w k tó ry m  m ieści się G m inna 
Rada Narodowa rzuca się w 
oczy wypisane dużym i lite ra m i 
na gazetce ściennej nazw isko 
S tan is ława Reszki — śred n io ro l
nego chłopa ze wsi W icko, pow 
Lębork , w o j. gdańskie.

Reszka — to  w zorow y gospo
darz i dobry obywate l.

— M am  wobec państwa czy
ste sum ienie — m ów i ob. Resz
ka. — G dy dow iedzia łem  się 
o p lanow ym  skupie zboża, 
p ierw szy z grom ady zawiozłem  
n ie  ty ik o  ilość przew idzianą 
planem , ale i 3.5 m etra w ięcej. 
Podobnie z ziem niakam i. Na 
m oim  koncie poda tkow ym  nie 
ma ju ż  żadnych zaległości, w p ła 
ciłem  też drugą ratę Pożyczki 
Narodowej...

Tak ja k  in d y w id u a ln i chłop i, 
ta k  i całe wsie n ie je dn okro tn ie  
przekracza ją p lany sprzedaży 
zboża państwu. I  tak  gromada 
P ustków , gm G niechowice, pow 
W rocław , w yw iąza ła  się z p la 
nu skupu w 105 procentach. 
C h łop i ze wsi S iedlabow ice tej 
samej gm iny zam iast 4,200 kg 
żyta przew idzianych planem, 
sprzedali państwu 4.443 kg żyta

W zrasta ją  rów nież dostawy 
z iem niaków  przem ysłow ych na 
p u n k ty  skupu. Do na jle p ie j w y 
w iązu jących się pod tym  wzg lę
dem gm in w pow. pu ław sk im  
należą tak ie , ja k  Kam ień , gdzie 
na zaplanowaną ilość 490 ton 
chłop: dostarczy li ju ż  314 ton. 
gm. G arbów , gdzie sprzedano 
ju ż  państwu 230 ton i Ż yrzyn , 
skąd w p łyn ę ło  181 ton z iem n ia 
kó w  przem ysłow ych.

Jednym  z na jb a rdz ie j opor
nych w w yw iązyw an iu  się ze 
swych obow iązków  wobec pań
stwa we w si Radecznica, pcw .

zam ojski, b y ł bogacz A nd rze j 
M róz. Na mocy obow iązujących 
ustaw postanow iono za zaległo
ści wobec państwa zająć część 
jego rzeczy. Podczas te j czynno
ści znaleziono u niego u k ry te  
po różnych zakam arkach k ilk a 
set m etrów  tka n in , k tó re  M róz 
w y k u p y w a ł z oko licznych sk le 
pów sobie ty lk o  znanym i sposo
bami. K u ła k , speku lant i sabo- 
tażyst.a p lanów  państw ow ych w 
jedne j osobie — odpow ie za 
swe m ach inacje  przed sądem.

W ie c z ó r
p p tn ń  i  o d p o w ie d z i

M łodzież z gm iny  Un ieck w  
pow. sierpeckim , w o j. w arszaw 
skie, organ izu je  codziennie w ie 
czory pytań  i  odpowiedzi, na 
k tó re  schodzą się starzy i m ło 
dzi. Uczestnicy w ieczorów  w y 
s łuchu ją  także dziennika w ie 
czornego nadawanego przez 
radio.

W  te j samej , gm in ie  u tw o 
rzone zostały 3 ag itacy jne g ru 
py wędrowne, w  skład k tórych 
wchodzą Z M P -ow cy i  m łodzież 
niezorganizowana.

Ob. Lew andow ski z grom . L l -  
pia Góra, gm. Morzeszyn, w  
pow. tczewskim  nie  sprzedał 
państw u ani k ilog ram a zboża 
tłum acząc się tym , że zepsuł mu 
się wóz i n ie  ma czym odwieźć 
zboża na p u n k t skupu. W tedy 
Z M P -ow cy z posterunku kon 
tro lnego z kol. E dw inem  P i-  
szorą na czele, po d ług ie j w y 
jaśn ia jące j rozm ow ie z ob. Le 
w andow skim  pom ogli m u zre- 
perować wóz. Ob. Lew andow 
ski już  na d ru g i dzień odw iózł 
2,5 tony  zboża na p u n k t skupu.

W  grom adzie K ró iow ąs ko ło  
Z M P  zorganizow ało drużynę 
tim urow ską , k tó ra  zobowiązała 
się pomóc w  om łotach ob. ob.
K ro tko w sk ie m u  4

U progu ko m u n izm u  — na straży  p o ko ju
Każdego siódmego lis to 

pada, w  rocznicę narodzin 
państwa radzieckiego, na
rody K ra ju  Rad z dum ą 
podsum owują dorobek sw o
je j soc ja lis tyczne j ojczyzny. 
Co roku  z radością i w ia rą  
zapoznają się z tym  zw y 
cięskim  bilansem  masy 
pracujące całego św iata. 
Bo każdy rok  m ów i ko n 
k re tn y m i cy fra m i i n ieod
p a rtym i fa k ta m i: siła obozu 
pokoju prowadzonego przez 
Zw iązek Radziecki — ro 
śnie.

W  przem ów ien iu przed
w yborczym  z lu tego 1946 
roku  m ó w ił tow . S ta lin : 
„C o się tyczy p lanów  na 
okres dłuższy. P a rtia  za
m ierza zorganizować potęż
ny  w zrost gospodarki na ro 
dowej, k tó ry  by pozw o lił 
nam  podnieść poziom na 
szego przem ysłu da jm y na 
to trz y k ro tn ie  w  po rów na
n iu  z poziomem przedw o
je n n y m “ . I  da le j w skazyw ał 
towarzysz S ta lin  potężne 
c y fry , do ja k ic h  zm ierzać 
pow inna gospodarka ra 
dziecka: 50 m ilion ów  ton 
su ró w k i żelaznej rocznie, 60 
m ilio n ó w  ton sta li, 500 m i
lio n ó w  ton węgla, 60 m il io 
nów  ton ropy n a fto w e j— 
„T y ik o  pod tym  w a run k iem  
można uważać, że nasza o j
czyzna będzie zabezpieczo
na przed w sze lk im i niespo
dziankam i. Na w ykonan ie  
tego trzeba będzie chyba 
trzech nowych pięcio la tek, 
je ś li n ie  w ięcej. Lecz dzie
ła  tego można dokonać i  m y 
m usim y go dokonać."

7 lis topada 1951 roku  — 
a w ięc w  pięć la t po cy to 
w anym  w yże j przem ów ie
n iu  Generalissim usa S ta li
na —  w  sa li T ea tru  W ie l
kiego w  M oskw ie  na u ro 

czystym  posiedzeniu M o
sk iew sk ie j Rady Delega
tów' Ludu  Pracującego, za
stępca Przewodniczącego 
Rady M in is tró w  ZSRR. L. 
P. Beria w yg łos ił re fera t, 
w  k tó ry m  podane zostały 
dane świadzące o w ie lk ich , 
w span ia łych sukcesach na
rodu radzieckiego w re a li
zacji wskazań tow arzysz* 
S talina.

Radziecka p rodukc ja  
przem ysłow a jest dziś d w u 
k ro tn ie  w iększa n iż  by ła  
przed w ojną, w tym  roczne 
przyrost w y topu  su ró w k i 
w ynosi 2.700 tysięcy ton. a 
s ta li — 4 m ilio n y  ton. Z na
czy to, że w  w ie lk ic h  p ie 
cach Z w iązku  Radzieckiego 
przetap ia się rocznie ty le  
s ta li, ile  je j  p roduku je . A n 
glia, F rancja , Belg ia i 
Szwecja łącznie. E le k tro w 
nie  Zw iązku Radzieckiego 

'd a ją  rok  rocznie ty le  ener
g ii e lek tryczne j, ile  je j 
p ro du ku je  łącznie A ng lia  i 
F ranc ja .

R efe ra t towarzysza B eri! 
zaw iera cy frę : 400 nowych 
typó w  maszyh i m echaniz
m ów  w yprodukow anych  w  
1951 roku przez radzieck i 
przem ysł budow’y maszyn. 
Znaczy to, że w  ciągu je d 
nego ty lk o  roku nąuka ra 
dziecka znalazła ’ 400 no 
w ych  doskonalszych roz
w iązań prob lem ów  tech
nicznych. W  ciągu jednego 
ty lk o  roku  rob o tn ik  ra 
dziecki dostał 400 now ych 
typó w  maszyn, k tó re  w  400 
k ie run kach  p ro d u k c ji udo
s ko n a liły  jego pracę. A  w 
te j cyfrze  mieszczą się tak ie  
m echanizm y, ja k  apara ty 
e lektronow e 1 e lektryczne 
apara ty  próżniowe, k tó re  
re w o lu c jo n izu ją  dotychcza
sowa m etody p ro d u kc ji.

M M M M I

W  tym że roku  sale w yż 
szych uczelni Zw iązku Ra
dzieckiego zapełn ia ło 2.720 
tys. m łodych ludzi. U ko ń 
czyło wyższe stud ia  463 t y 
siące ludz i. W tym  roku 
gospodarka radziecka za
tru d n ia ła  5 m ilio n ó w  w yso
k o k w a lifik o w a n y c h  specja
lis tów .

W  tym  roku  z kołchozo
w ych i sowchozowycb pól 
zebrano 7 m ilia rd ó w  pudów 
zboża i  w ięce j baw ełny, niż 
zbiera się je j rocznie w  I n 
diach, P akistan ie  i Egipcie 
łącznie. Na pola wyszło w  
roku  bieżącym 137 tysięcy 
now ych tra k to ró w , 54 ty 
siące now ych kom bajnów , 
2 m ilio n y  innych  now ych 
maszyn ro ln iczych . P rzy 
tym  praw ie  cała orka 
by ła  zm echanizowana, trzy  
czw arte  zasiew’ów zostało 
dokonane za pomocą s iew - 
n ik ó w  trak to ro w ych , a 60 
procent obszarów k u ltu r  
zbożowych zebrano kom 
ba jnam i.

O brót w  transporc ie  ko 
le jo w ym  w yrósł w  tym  ro 
ku o 11 procent. A  te 11 
procent rów ne jest roczne
m u ob ro tow i ładunkow em u 
na ko le jach A n g lii i  F ra n 
c ji łącznie.

W  roku 1952 w szystk ie  
m orza eu rope jsk ie j części 
ZSRR zostaną połączone 
kanałem  W ołga — Don. No- 
w ow ybudow ane w ie lk ie  e- 
lektrow m ie dadzą rocznie 
22,5 m ilia rd a  kW h, t.j. rocz
ną produkc ję  energ ii e lek
tryczne j całych W łoch. T y l 
ko z now onaw odnionych 
obszarów będzie sie zb ie
rać rocznie 3 m ilio n y  ton 
baw ełny, t j .  jedną  trzecią 
roczne j p ro d u kc ji baw e łny 
w  Stanach Z jednoczonych.

T ak  w ięc po zw ycięsk im
zrea lizow aniu  p ierwsze j 
s ta lin o w sk ie j p ięc io la tk i 
pow o jenne j Zw iązek Ra
dziecki zbliża się ju ż  ilo 
c y fr  wskazanych w  roku  
1946 przez towarzysza Sta
lina .

„D z ie ła  tego można doko
nać i  m y m usim y go do
konać...“  — m ó w ił to w a 
rzysz S ta lin . W y n ik i pracy 
narodów  Z w iązku  Radziec
kiego, w yko nyw u ją cych  pod 
k ie row n ic tw e m  P a rt ii B o l
szew ick ie j i towarzysza 
S ta iina  te zadania w  okresie 
p ierw sze j pow o jenne j p ię 
c io la tk i świadczą, że Z w ią 
zek Radziecki stanął a 
progu kom unizm u.

Całe to gigantyczne b u 
dow n ictw o, którego każdy 
ro k  rów na się całym  dzie
sięcioleciom  rozw o ju  prze
m ysłu  w  u s tro ju  k a p ita l i
stycznym , jes t dziełem 
w span ia łe j, tw órcze j, po
ko jo w e j pracy lu dz i ra 
dzieckich, k tó rzy  nieza
chw ian ie  od 34 la t strzegą 
pokoju. Społeczny i p o li
tyczny u s tró j Z w iązku  Ra
dzieckiego — socja lizm  — 
pozwala wszystkie s iły  
lu dzk ie  k ie row ać na u ja rz 
m ienie przyrody  i  coraz 
pełn iejsze wprzęganie je j 
w  służbę ludzkości.

Na X IV  Z jeździe P a rtii 
B o lszew ick ie j m ó w ił to 
warzysz S ta lin : „W a lk a  o 
pokój, w a lka  przeciw ko 
now ym  w’ójnom , dem asko
w anie w szystk ich  kroków1, 
k tó re  czynione są w celu 
przygotow ania  now'ej w o j
ny... oto nasze zadania“ .

S łowom  tym  Zw iązek 
Radziecki by ł, jest i bę
dzie zaw'sze w ie rny . Są 
one n ie rozerw a ln ie  zw iąza

ne % ideą R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j, zrośnięte % 
całą drogą rozw ojow ą 
Z w iązku  Radzieckiego. A 
ile k ro ć  na przestrzeni 34 
la t is tn ien ia  w ładzy ra 
dz ieck ie j im p e ria liśc i p ró 
b o w a li na radzieck ie  pań
stw o uderzyć — uderzenie 
to przynosiło  im  klęskę. 
Zapisało się w  h is to r ii 
bezprzyk ładnym  boha te r
stwem  narodów  Zw iązku 
Radzieckiego zwycięstw '0 
m łode j R e p u b lik i Radziec
k ie j nad zjednoczonym i s i
ła m i im peria lis tycznych  in 
te rw entów . Jest w  dzie
jach ludzkości rozdzia ł, 
k tó rem u na im ię  W ic ika  
W o jna  w  O bron ie O jczy- 
zny.

W  Stanach Z jednoczo
nych w yku w a  się nowe 
p lany wojenne, skierowane 
przeciw  Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u, przeciw  k ra 
jo m  dem okrac ji ludow ej, 
przeciw' życiu i  przeciw  
ludzkości. D la  lu dz i Z w iąz
ku  Radzieckiego n a jw ię k 
szą zbrodn ią jes t rozpęta
nie  w o jn y  agresyw nej i 
agresora karzą oni ja k  
zbrodniarza. M ó w ił tow a
rzysz B eria  w  swoim  re fe 
racie : „... je ś li drapieżcy 
im p e ria lis tyczn i tłum aczyć 
sobie będą um iłow an ie  po
k o ju  przez nasz naród jako  
jego siabość — to czeka 
ich jeszcze srom otn ie jsza 
klęska n iż ta, ja k ie j do
zna li ich  poprzednicy na 
po lu aw an tu r w o jennych 
przeciw ko państw u ra 
dzieckiem u. W iosi ń ia ją  
dobre p rzys łow ie : k to  nie 
chce uczyć się na le k c ji — 
ten nauczy się na w łasne j 
skórze*'.

Potęga Zw iązku Radziec
kiego, p o lity k a  pokoju, k tó 

re j Zw iązek Radziecki po
zostaje zawsze w ie rn y  go
towość dania odpraw y każ
de j próbie agresji wobec 
Zw iązku Radzieckiego — 
u g ru n to w u ją  i um acnia ją  
a u to ry te t k ra ju  R ew oluc ji 
Październikow ej wśród mas 
pracu jących całego św iata. 
Na ca łe j k u li z iem skie j 
masy pracujące, wszyscy 
uczciw i ludzie  idą do w 'aiki 
o pokó j z im ien iem  S ta lina  
na ustach. W iedzą — bo 
34-le tn ie  doświadczenie 
tego uczy —  że w a lka , k tó 
re j S ta lin  p rz e w id z i musi 
zakończyć się ostatecznym 
zwycięstwem .

Specja lnie drogie są w szy
s tk ie  osiągnięcia Zw lązkn 
Radzieckiego k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow e j, a w  tym  
naszemu narodow i. Potęga, 
k tó ra  przez la t 34 w yros ła  
z posiewu R ew o lbc ji Paź
dz ie rn ikow e j, potęga, k tó 
ra  mnoży się każdym  no
w ym  rok iem  — to potęga 
k ra ju , z k tó rym  zw iązani 
jesteśm y n ierozerw a lną 
przy jaźn ią , k tó ry  na każ
dym  k ro ku  naszej drug i do 
socja lizm u wyciąga do nas 
bra terską, pomocną rękę, 
potęga k ra ju , k tó ry  uczy 
nas budować sobie szczę
ś liw a  życie, ,  k tó ry  jest 
gw arantem  naszej n iepo
dleg łości i suwerenności:

W y n ik i w span ia łe j pracy 
narodów  Z w iązku  Radziec
kiego natchną masy p ra 
cujące Polski Lu do w e j do 
nowych w y s iłk ó w  w walce 
o w ykonan ie  P lanu 6-Tet- 
nśego, o zbudowanie fu n 
dam entów  socjalizm u.

Naszym św iętem  jest 
rocznica Października, ró w 
nież i naszą s iłą  jes t g i
gantyczna siła k ra ju  Paź
dziern ika , s iła  boha te r
skiego narodu radzieckiego.



AiiezwyciężonapotęgaZwiązkuRadziecMego —
f e s t  e s t o j a  n a r o d ó w  ś w i a t al e s t  o s t o j ą  n a r ó d  

w walce przeciwko imperializmowi
W  tych warunkach Związek 

Radziecki w ierny swej pokojo
w e j polityce prowadzi nieustan
ną walkę o zapobieżenie w o jn ie  
i  o zachowanie pokoju. Na każ
dym  Zgrom adzeniu ONZ, na 
posiedzeniach Rady Bezpieczeń
stwa, na sesjach Rady M in i
s tró w  S praw  Zagranicznych, 
Z w iązek R adziecki dem askuje 
ca łkow ic ie  p lany  podżegaczy 
w o jen nych  i  w ysuw a konkre tne  
propozycje , zm ierzające do za
pew n ien ia  poko ju , b ro n i bezin
teresow n ie  p ra w  i suw erenno
ści narodów. Powszechnie są 
znane radzieck ie  propozycje z 
ostatn iego okresu w  spraw ie 
zaw arcia  m iędzy pięciom a w ie l
k im i m ocars tw am i pak tu  poko
ju , w  spraw ie re d u k c ji s il z b ro j
nych w ie lk ic h  m ocarstw  o je d 
ną  trzecią  w  ciągu roku , w  spra
w ie  zakazu b ro n i atom ow ej, w  
spraw ie  ja k  najszybszego za
w a rc ia  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i z w yco fan iem  następ
n ie  w szystk ich  w o jsk  oku p a cy j
nych  oraz w  spraw ie  u tw o rze 
n ia  ogó lno-n iem ieckiego rządu 
dem okratycznego. Jednym  z 
na jd ob itn ie jszych  p rzyk ładów  
w a lk i Z w iązku  Radzieckiego o 
po kó j je s t uchw alona przez Ra
dę N ajwyższą ZSRR w  dn iu 12 i 
m arca 1951 r. ustawa o obronie 
poko ju , zgodnie z k tó rą  osoby 
w in n e  propagandy w o jenne j są 
oddawane pod sąd ja k o  niebez- I 
p ieczn i przestępcy k ry m in a ln i.

Nasza p o lity k a  zagraniczna j 
op ie ra się na potędze państwa | 
radzieckiego. T y lk o  n a iw n i po- j 
li ty c y  mogą tra k to w a ć  je j pp - i 
k o jo w y  cha rak te r, ja k o  b ra k  l 
w ia ry  w  nasze siły.

Ludzie radzieccy nieraz do
w iedli światu, jak  um ieją bro
nić swej ojczyzny. B y ł czas, i 
gdy nasza m łoda jeszcze Re- i 
p u b lik a  Radziecka, k tó ra  jesz
cze n ie  okrzepła, m usia ła  b ro 
n ić  swego is tn ien ia  przed w y 
p ra w ą  w o jenną  czternastu I 
pańs tw  bu rżuazy jnych  z im pe
r ia lis ty c z n y m i re k in a m i — 
A n g lią , S tanam i Z jednoczo
n y m i, F ranc ją  i Japon ią na 
czele. W rogow ie  p a r li i  z pó ł
nocy i z po łudn ia  i  ze wschodu 
i  z zachodu. K ra j przeżyw ał 
chaos gospodarczy, b ra k ło  
Chleba dla  rob o tn ików , b ro n i 
d la  a rm ii. In te rw e n c i b y li 
pew n i, że dn i państwa radziec
k iego są policzone, że zd ław ią

w  ś w  
-  o pokój

Dokończenie re fe ra tu  zastępcy przew odniczącego  
Rady M inistrów  ZSRR tow . Ł. P. Berii wygłoszonego  

na uroczystej akad em ii w  M oskw ie  
ku czci 34 rocznicy Rewolucji Październ ikow ej *)

je  szybko swą s iłą  wojenną. 
Jednakże sta ło  się inaczej.

„Cały świat wie —  p isa ł to 
warzysz Stalin — o w y n ik u  te j 
w y p ra w y  — że zarówno inter-

dyrzy  im p e ria lizm u  am erykań 
skiego m ie li ryzykow ać w ojnę, 
gdyby  uda ło  im  się p rzy  pom o
cy sam ych ty lk o  gróźb i  szan
tażu podporządkow ać narody

wenci angielscy, jak  ich so- j swemu dyk ta to w i?  Jak w ia d o -
jusznicy zostali haniebnie 
wyrzuceni z granic kraju przez 
naszą zwycięską armię. Nie  
szkodziłoby ażeby pamiętali o 
tym panowie podżegacze Uo 
nowej w ojny“.

Gdy w  czerwcu 1941 r. uzbro
jone po zęby N iem cy faszys
towskie, rozporządzające w ó w 
czas potencja łem  w o jen nym  
całej n iem a l E uropy napad ły 
zdradziecko na nasz k ra j,  to 
n ie  ty lk o  upo jen i ła tw y m i suk
cesami w o je n n ym i na 
dzie genera łow ie  h itle ro w scy  
lecz i  lic z n i ludz ie  w  obozie 
ówczesnych naszych sojusz
n ik ó w  uw aża li, że a rm ia  ra 
dziecka zdoła oprzeć się za
ledw ie  przez k ilk a  tygodn i, a 
na jw yże j przez k ilk a  m iesięcy. 
Tymczasem jednak w łaśnie

| o siłę i  potęgę Z w ią zku  Ra- 
, I dzieckiego roztrzaska ła  się

i m ach ina w o jenna N iem iec h i-  
; tle row sk ich .

W alczymy uparcie o pokój
nie tylko dlatego, że niepotrzeb- 

i na jest nam wojna, lecz i dla- 
| tego, że naród radziecki, który  
! stworzył u siebie pod sztanda- 
! rem Lenina - Stalina najspra

wiedliwszy ustrój społeczny u- 
| waza agresywną wojnę za n a j
cięższą zbrodnię przeciwko ludz
kości, za największe nieszczęście 
dla prostych ludzi całego świa- 

i ta. Ale jeśli drapieżcy im peria
listyczni tłumaczyć sobie będą 
umiłowanie pokoju przez nasz 

: naród jako jego słabość, to cze- 
; ka ich jeszcze sromotniejsza 

klęska, niż ta jak ie j doznali ich 
poprzednicy na polu aw antur 
wojenych przeciwko państwu 
radzieckiemu. Włosi m ają do- 

i bre przysłowie: „Kto nie chce 
uczyć się na lekcji —  ten nau- 

* czy się na własnej skórze“.

mo, opętaniec H it le r  rów nież 
[ zgadzał się na ta k ie  „w a ru n k i 
po ko ju “ . A le  wszak te w łaśn ie  
im peria lis tyczne  „w a ru n k i po
k o ju “  dop row adz iły  do d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j. Jasne jest, że 
Truman, w ysuw a jąc  analogicz
ne „w a ru n k i p o ko ju “ , w kracza 
na drogę H itle ra  i  s taw ia  so
bie za cel w ciągn ięc ie  narodów  
do trzecie j

K ażdy uczciw y cz łow iek s ta 

ju  i  jednocześnie p rzygo tow u ją  
nową w ojnę, ja w n ie  pobrzęku
ją  szabelką i ch e łp liw ie  w y g ra 
żają ja k im iś  „fan ta s tyczn ym i 
pociskam i“ . N iecha j n ie  sądzą, 
że p o tra fią  ty m  kog oko lw iek  za- 
sLraszyć. Jeżeli chodzi o naród 
radziecki, to tylko ludzie, którzy  
ostatecznie stracili zdolność 
trzeźwej oceny wydarzeń histo
rycznych, mogą jeszcze sądzić, 
że naród radziecki można * za
straszyć groźbami. Jeśli dotych-

t a  
i wolność
Tak więc, obóz demokracji

| i socjalizmu stanowi zarówno 
i pod względem m oralno-polity- 

cznym jak i pod względem eko
nomicznym jednolitą, niezwy
ciężoną silę. Siłę tego obozu 
powiększa jeszcze fakt, że bro
ni on słusznej sprawy wolności 
i niezawisłości narodów. A to 
oznacza, że jeśli prowodyrzy o- 
bozu imperialistycznego mimo 
wszystko zaryzykują rozpętanie 
wojny, to nie uiega w ątp liw o
ści, iż zakończy się ona k ra 
chem samego imperializmu.

Towarzysze! Jednym  z n a j
w iększych ruchów  na rodów  do
by obecnej jest ruch  w  obro
n ie  poko ju . M im o wszelkiego 
rodzaju przeszkód i mimo prze
śladowania obrońców pokoju 
przez kola rządzące państw im-

źró d e ł chuligaństw a w  D M 1  w  O rzegow ie  (SIS)

NIECIERPLIWI...

czas każda napaść zb ro jn a  j peria lis tycznych , r u e W  obro- 
panstw  im p e ria lis tyczn ych  na 
nasz k ra j kończyła  się zawsze

Zestaw m y k ilk a  fa k tó w :
...A nd rychow sk i —  18-le tn ł ch łopak obecnłe oskarżony  i zasądzony za chu ligaństw o, k ie 

dy  by t m ieszkańcem  Dom u M łodego R obotn ika  p rzy  kop a ln i „K a ro l“  w  Orzegowie c h u li
gan ił bum elow a ł, a gdy m ia ł ju ż  dość głodnego, n iech lu jnego  bum elanctw a je cha ł na 
„u r lo p "  do Słatcna, gdzie w y ła d o w y w a ł sw o ją  energię w  brygadzie tra k to ro w e * w  tam 
te jszym  P O M -ie...

...Deński —- m ieszkaniec D M R  w  Orzegowie, p ro s ił ostatn io o przesunięcie go do pracy  
na nocną zmianę. B um e lu je  często, ale codziennie popo łudn iu  uczęszcza na ku rs  szoferski 
u> Bytom iu .,.

...Takich ja k  D eński jes t w  D M R  dw unastu.
Może on i wszyscy o m y lil i się w  w yborze zawodu? Może A n d rych o w sk i chcia ł być t ra k 

torzystą, a D eński szoferem? N ic podobnego! P ie rw szy rzu c ił szewstwo, bo m arzy ło  m u się 
górn ic tw o. D ru g i p rze rw a ł pracę ślusarza w Stoczni R yback ie j w  Ustce, bo je m u  rów nież  
m arzy ła  się kopaln ia , zwłaszcza dz ia ł m aszynowy. Podobnie było  z in n y m i.

Dlaczego w ięc po k ilkum ies ięczne j p racy w  kop a ln i „o c h w a c ili się“ , ja k  m ó w i K u lik o w 
ski? B u m e lu ją  i  chu ligan ią , a równocześnie c h w y ta ją  się in n e j roboty , m yślą o zdobyciu  in 
nego zawodu, rezygnu jąc z raz w y tkn ię teg o  celu?

...Jeszcze n iedaw no nie  m ie 
l i  domu. szkoły, pe rspektyw  
na przyszłość. P racow a li od 
dziecka ciężko i  tam , gdzie 
p o zw o liły  im  na to  w a ru n k i 
o ku p a c ji h itle ro w s k ie j. Potem 
w szystko zm ien iło  się. O tw a r
ły  się d la  nich szerokie per
spektyw y. W ładza ludowa o-nie pokoju nabrał niebywałego 

wciągnięcie narodów K«n™  s*<5 zawsze | rozmachu, ogarniając wszystkie ; twarta dla n ichd rzw i'w szyst-
.1 w ojny światowej. j *  . ®tnym fiaskiem, to obecnie | kraje świata i wszystkie w ar- kich szkół średnich Proce do
ic z c iw y  człow iek sta - I .Państwo nasze jes t jeszcze s il-  t . 1« .  i n s n « M  „a  __ ___r  Uni . ’ do. . . . . . .  ! siwy ludności, niezależnie od

i suk- sobie uzasadnione pyta- i mejsz<r i potężniejsze, a naród ich przekonań politycznych, re-
zacho- I me: Na i a k ł e i  Podstawie Stany j bardziej zw arty i j  Jigijnych i innych. D la bojowni-
owscv ! jednoczone pretendują do wy ',ew "y  swych «»• N!eehi»J. w ie- kdw 0 pokój na całym świecie
owscy, -----dza uannwie . n ń » .  •» « *« «  1 źródiem natchnienia są słowa

wielkiego chorążego pokoju, to
warzysza Stalina: „Pokój będzie 
zachowany i utrwalony, jeśli 
narody ujm ą sprawę zachowa
nia pokoju w swe ręce i będą 
broniły je j do końca“.

ją tkow ego położenia wśród in 
nych k ra jó w ?  Czyż narody 
św iata n ie  są ró w n o u p ra w n io 
ne? Być może na te j podstaw ie, 
że m a ją  w ie le  złota, zarobione
go na k rw i i c ie rp ien iach  m i
lio n ó w  i nadającego się w  ce
lu  przekupstw a?

A le  na rody nie  ha n d lu ją  swą 
wolnością. Niechaj panowie im 
perialiści amerykańscy nie us
pokajają się myślą, że skoro u- 
dało im  się kupić za złoto nie
których władców w  krajach bur 
żuazyjnych, to tym samym ku 
p ili również narody tych kra 
jów .

Działaczom USA nie udaje 
się ukryć, że wyścig zbrojeń jest 
im  potrzebny w  tym  celu. aby 
pod groźbą użycia siły dykto
wać innym narodom swe im 
perialistyczne, zaborcze „w a
runki pokoju“.

Jak w idz ic ie , panow ie c i za
wsze i wszędzie gadają o poko-

dzą panowie, opętani histerią 
wojenną, że jpśli napadną na 
nasz kraj, to naród radziecki po
tra fi zgotować im takie przyję
cie, aby na zawsze odebrać im  
ochotę do niedorzecznych zaku
sów na wolność i niepodległość 
naszej socjalistycznej ojczyzny.

Jeśli ju ż  k to k o lw ie k  ma się 
obaw iać następstw  now e j w o jn y  
św ia tow e j, to p o w in n i obaw iać 
się ich przede w szys tk im  k a p i
ta liśc i A m e ry k i i  in nych  k ra 
jó w  bu rżuazy jnych , a lbow iem  
nowa w o jna  postaw i przed na
rod am i sprawę szkod liw ości u - 
s tro ju  kap ita lis tycznego, k tó ry  
nie maż« żyć bez w o jn y  i  k o 
nieczności zastąpienia tego 
krw aw ego u s tro ju  innym , socja
lis tyczn ym  us tro jem  — ja k  to 
by ło  w  R osji po p ierw sze j w o j
n ie  św ia tow e j, ja k  to  by ło  w  
ludow o -  dem okra tycznych k ra 
jach E uropy i  A z ji po d ru g ie j 
w o jn ie  św ia tow e j.

Coraz bardziej pogłębiają się 
sprzeczności w obozie imperializmu

Pokojowe współistnienie 
dwóch systemów jest możliwe

K o ła  rządzące U S A  i  A n g lii 
u s iłu ją  oszukać św ia tow ą op i
n ię  pub liczną gadaniną, jakoby  
m us ia ły  one zbro ić się w  o b li
czu groźby napaści w o jenne j j 
ze s trony  Z w ią zku  Radzieckie- ! 
go.

Towarzysz Stalin okre ś li! ta k 
że rea lną podstawę porozum ień 
pom iędzy ZSRR a k ra ja m i k a 
p ita lis tyczn ym i.

„Wywóz i przywóz —  s tw ie r
dza towarzysz Stalin —  są naj- 
bardziej odpowiednim grupjem  
dla takich porozumień. Nam  
potrzeba sprzętu instalacyjne
go, surowców (np. bawełny),

K łam liw a gadanina o groźbie 
radzieckiej, o nieszczerości ra 
dzieckich propozycji pokojo
wych nie jest czymś nowym  
Korzystając z hałasu w yw oła
nego tą gadaniną imperialiści | resowani w zbycie tych towa

Na p ierw szy rz u t oka może
się wydawać, że obóz im p e ria 
lizm u stanow i potężne z jedno
czenie s ił agresyw nych. Oczy
w iście, s ił tych  nie w o lno  me 
doceniać. Jednakże obóz po
koju jest o wiele silniejszy od 
obozu wojny. Podczas gdy obóz 
poko ju  zespolony jest jednością 
celu. w  obozie w o jn y  żaobser- 
wować można znaczne rozbież
ności in teresów, w ie le  k ra jó w  
w ciągn ię tych zostało do tego o- 
bozu drogą w yko rzys ta n ia  ich 
ekonom icznej zależności od 
USA, ja ko  następstwa osław io
nego „p la n u  M arsh a lla “ .

Zew nętrzna jedność fro n tu
półfabrykatów (metalowych j  im p e ria lizm u  nie może osłonić 
itp.), kapitaliści zaś są zainte- j  ieS° g łębokich sprzeczności w e -

E u ro p y  i  A m e ry k i z b ro ili po 
p ierw sze j w o jn ie  św ia tow e j 
N iem cy faszystowskie, za co 
w ie le  narodów  m usia ło  podczas 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j p ła 
c ić  w łasną k rw ią . Na próżno 
je d n a k  sądzą szanowni d y p lo 
m aci z b loku  am erykańsko - 
angielskiego, że na rody m ają 
k ró tk ą  pamięć, że ła tw o  jest 
em otać je  siecią k łam stw .

w nętrznych , zw iązanych przede 
rów. Oto podstawa do porożu- i  w szystk im  z w a lką  o zasoby su-

N arody św ia ta  ocenia ją p o li
tykę rządów  n ie  w ed ług słów 
lecz w ed ług czynów. Zw iązek 
R adziecki n ie  u c h y la ł się n igdy 
od ścisłego w ykonan ia  p rz y ję 
tych  zobowiązań trak ta tow ych . 
T o  w łaśn ie  stanow i w  p rak tyce  
jedność s łów  i czynów.

Co najm niej dziwnie
w  ustach k ó ł rządzących S ta- __  _____
nó w  Z jednoczonych oskarżanie | państw wkroczyły 
in nych  o nieszczerość, podczas 
gdy same one zdepta ły b ru ta l
n ie  h is to ryczne decyzje kon fe -

micnia. Kapitalistom potrzeba: 
nafty, drzewa, produktów zbo
żowych, a my musimy zbywać 
te towary. Oto podstawa do 
porozumienia“.

Powiedziane to było w  roku 
1927, Obecnie mamy nieporów
nanie więcej możliwości, by u- 
trzymywać stosunki handlowe 
z krajam i kapitalistycznymi. 
Nie jesteśmy przeciwko znacz
nemu rozszerzeniu współpracy 
handlowej na podstawie w za
jemnych korzyści ze Stanami 
Zjednoczonymi, Anglią i F ran 
cją oraz innymi krajam i bur- 
żuazyjnym i zarówno zachodu, 
;,'ak i wschodu. Nie jest w iną  
Związku Radzieckiego, jeśli ko- 
!a rządzące tych krajów  ze 
szkodą dla interesów swoich 

na drogę
»odważania i kurczenia sto- 

| sunków gospodarczych z ZSRR.

re n c ji teherańsk ie j, ja łta ń s k ie j . Pc!kojowe( . w spó łis tn ien ie
i __ _ _____ _ | dwóch system ów p rze w id u je

j rów n ież u k ła d y  po lityczne.
„Prowadzimy politykę pokoju 

| — m ó w ił tow arzysz Stalin —  
: i gotowi jesteśmy podpisać z 
' państwami burżuazyjnymi pak 
| ty o nieagresji. Prowadzimy  
| politykę pokoju i gotowi jeste- 
j śmy zawrzeć porozumienie w  
; sprawie rozbrojenia aż do cał- 

pokojowego i kowitego zniesienia arm ii sta- 
| !ych włącznie, co zadekiarowa-

rowcowe, o ry n k i zbytu  i  sfe ry 
lo ka ty  kap ita łów . Sprzeczności 
te p rzep la ta ją  się. ogarn ia jąc 
w szystkie  k ra je  obozu im p e ria 
lizm u, ale g łów n ym i spośród 
n ich pozostają sprzeczności m ię 
dzy Stanam i Z jednoczonym i i  
A n g lią  zarówno w  E uropie ja k  
i w  A z ji.

N ie można chyba wątpić, że 
sprzeczności w  obozie im p e ria 
lis tó w  będą się coraz ba rdz ie j 
pogłęb ia ły. Jeszcze pow ażn ie j
szym czynn ik iem  jest słabość 
zaplecza im p e ria lizm u . Jakkol- 
w iekby imperialiści usiłowali 
omotać siecią kłamstw narody, 
jakichkolw iek wyrafinowanych  
chwytów im aliby się prawicowi 
socjaliści —  ci gorliw i pachoł
kowie imperializmu, zaprzeda
jący interesy mas pracujących, 
pozostaje fakt, że w  samym o- 
bozie imperializmu, na zapleczu

imperialistów, Istnieją Imponu
jące siły obrońców pokoju w po
staci milionów uczciwych ludzi 
pracy fizycznej i umysłowej, lu 
dzi, którzy interesy utrzym ania 
pokoju stawiają ponad wszelkie 
groszowe jałm użny kapitału.

A n tyw o je n n e  nastro je  mas 
muszą się wzmagać w  zw iązku 
z tym . że o lb rzym ie  w y d a tk i na 
przygotow ania  w o jenne spadają 
c iężk im  brzem ien iem  na b a rk i 
ludu  pracującego.

Słabość zaplecza Imperializmu  
wyraża się również we wzroście 
ruchu narodowo - wyzwoleńcze
go w krajach kolonialnych i za
leżnych. Bohatersko walczy o 
swe w yzw olen ie  naród V ietna- 
mu, walczą narody F ilip in , B u r- 
m y i M a la jó w , n ie  z łoży ł b ron i 
naród indonezy jsk i, na rasta ją  si 
łv  oporu wobec im p e ria lizm u  w  
k ra ja ch  B lisk iego  i Środkowego 
Wschodu, w  k ra ja ch  A f r y k i p ó ł
nocnej i po łudn iow e j.

Pod stała groźbą wstrząsów 
zna jdu je  się rów n ież  ekonom ika 
czołowych k ra jó w  im p e ria lis ty 
cznych, przede w szys tk im  Sta
nów Z jednoczonych. (Odbywają
ca się w Stanach Z jednoczo
nych. A n g lii i innych  k ra jach  
kap ita lis tycznych  m ilita ry z a c ja  
eko no m ik i —  n iepom ierne roz
dm uch iw an ie  przemyska w o je n 
nego oraz gałęzi obsługujących 
ten przem ysł —  kosztem  zm n ie j
szania p ro d u k c ji d la  potrzeb 
ludności c y w iln e j, m usi dopro
wadzić w  k ró tk im  czasie do 
krachu  ekonomicznego. N ie m ó
w im y  ju ż  o is tn ie n iu  m ilio n ó w  
bezrobotnych w  USA.

T ak w yg ląda obóz im p e ria liz 
mu i  w o jny .

Inicjatorem  1 siłą k ierow ni
czą w  walce o pokój we wszy
stkich krajach są partie komu
nistyczne. Dzięki swej nieustra
szonej i ofiarnej walce o żywot
ne interesy mas pracujących, w  
obronie pokoju i suwerenności 
narodów, partie komunistyczne 
zdobyły zaufanie szerokich mas 
ludowych.

Towarzysze!
U progu 34 rocznicy Socjali

stycznej Rewolucji Październi
kowej k ra j nasz dokonał nowe
go kroku na drodze do kom uni
zmu. Osiągnięte przez nas suk
cesy potwierdzają raz jeszcze, 
że polityka partii bolszewickiej 
jest polityką jedynie słuszną, 
zapewniającą stały wzrost potę
gi naszej ojczyzny, wzrost do
brobytu mas pracujących. W  
walce o urzeczywistnienie wspa
niałego programu budownictwa 
komunistycznego, naród radzie
cki zespolił się jeszcze bardziej 
wokół swej partii komunistycz
nej, wokół twórcy i organiza
tora naszych zwycięstw —  
Wielkiego Stalina.

Swiadomy swej siły ! słuszno
ści swej drogi naród radziecki 
z niewzruszonym spokojem i 
w iarą w przyszłość kontynuuje 
w ielką, twórczą pracę. Zacina 
siła na świecie nie może pow
strzymać zwycięskiego marszu 
narodu radzieckiego do ostate
cznego trium fu komunizmu.

Niech żyje w ielki, niezwycię
żony sztandar Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej!

Niech żyje nasza potężna oj
czyzna —  niewzruszona ostoja 
wolności i pokoju!

Niech żyje partia Lenina -  
Stalina, nasza okryta chwałą 
partia bolszewicka!

O zwycięstwo pokoju 1 de
m okracji na całym świecie!

*) Początek referatu Ł. P.
Berii zamieściliśmy w  nu
merze poprzednim.

wszystkich zawodów. Cheesz—  
możesz być lotnikiem, naukow  
cem, tokarzem, inżynierem - 
górnikiem...

Nasi ch łopcy w y b ra li g ó rn i
ctwo. M a ją  w szystkie  dane, 
by zajść po te j drodze daleko. 
A le  — poważna trudność... 
Są n i e c i e r p l i w i .  W y - 
r \  wa ją  się z całą ener
g ią  m łodości w  przyszłość. 
M arzen ia  są szybsze i ła t 
w ie j przychodzą n iż  czyny, 
n iż rea lizac ja  tych m a
rzeń. Skoro Deński chce być 
technikiem górniczym, to już  
dziś, zaraz! A jeśli na drodze 
stanie mu... brak talerza w sto 
łówce, lub niewydany w porę 
hełm, Deński zniechęca się.
iażdy spór ze sztygarem, każ

dą trudność w ynikającą z bra 
kn doświadczenie i nauki 
t ra k tu je  ja ko  osobistą „k rz y w -

i „obrazę“  czy sztygarską 
złośliwość. Zam iast zabrać się 
do n a u k i i po m łodzieżowem u 
—  energ icznie zwalczać t ru d 
ności, Deński zniechęca się i 
rezygnu je z zostania tech n i
k iem  górn iczym . —  Nie, to 
pó jdę na kurs . Będę... szofe
rem.

W  D M R  w  O rzegow ie jest 
w ie lu  tak ich , dla k tó rych  praca 
w  gó rn ic tw ie  to próba zdoby
cia piątego, a naw et szóstego 
zawodu. W  swoim  k ró tk im  ży 
ciu  zdążyli być ju ż  k ie p sk im i 
p ieka rzam i, ś lusarzam i, szew
cami... A  teraz są k ie p sk im i 
g ó rn ikam i. Społeczeństwo nie 
ma z n ich  poży tku ; on i sami 
są rozgoryczeni i nieszczęśliw i. 
Jeśli nie uzbroi się ich w 
w iarę w  zwycięstwo, jeśli nie 
będzie się im pokazywało co 
dzień piękna, głębokiego sen
su i bohaterstwa pracy górni
ka— mogą się zmarnować. M o 
że „zaopiekować“ się n im i pi
jak , chuligan, wróg. I  an i się 
obejrzą, ja k  sam i staną się p i
ja ka m i, chu liganam i, w roga 
m i, lu dźm i, d la  k tó ry c h  nie  ma 
litośc i, wybaczenia, usp raw ie 
d liw ie n ia , bo sta ją  w  poprzek 
naszej i  ta k  tru d n e j d ro g i do 
szczęścia ku ltu ry  i dobrobytu . 
T akim  jak  Deński musimy na
tychmiast pomóc. W  p ierw 
szym rzędzie musimy im  po
móc, my, Z M P -ow cy ..

T y lk o  ja k  w yg ląda ta  pomoc 
w  ko n k re tn y m  w yp a d ku  O rze- 
gowa?...

Tow. Karelus 
n;c dotrzymał słowa

Zaraz po m a jow e j orzegow- 
sk ie j bójce pom iędzy m ie jsco-

f

Swastyka zmartwychwstaje *
w  Niemczech zachodnich

i poczdam skiej. Przed oczyma 
św ia ta  n ie  można zataić czyje 
słowa sprzeczne śą z czynam i.

Ażeby u sp ra w ie d liw ić  swą 
agresywną p o lity k ę  wobec 
Z w ią zku  Radzieckiego działacze 
państw  im p e ria lis tyczn ych  im 
p u tu ją  w  sposób oszczerczy lu 
dziom  radzieck im , że n ie  uzna
ją  m ożliw ości 
■współistnienia dwóch system ów

Już w pierwszych latach w ia- liśmy wobec całego świata jesz- 
dzy radzieckiej założyciel na- ''ze na Konferencji Genueń-
szego państwa Lenin wysunął skiej. Oto macie podstawę do 
zasadę pokoju i porozumienia porozumienia w dziedzinie dy- 
z państwami kapitalistycznymi: piomatycznej“.
„Droga nasza jest słuszna — Lecz im p e ria lis to m  potrzebne 
m ów ił Lenin —  jesteśmy ’ za j są n ie  uk łady . B o ją  się oni u - 
pokojem i porozumieniem, lecz k ła dó w  ze Z w iązk iem  Radziec- 
jesteśmy przeciwni niewoli i j k im , ponieważ ta k ie  uk ła d y  
n iew o ln iczym  warunkom poro- j mogą podważyć ich agresywne

plany, uczyn ią zbędnym  w yś
c ig  zbro jeń, przynoszący im

Obóz demokracji i pokoju kroczy 
sukcesu do sukcesu

ją  żyw otne interesy Swych na
rodów  i  zdolni są do obrony 
tych  in teresów. U m o cn ij się 
ostatecznie now y u s tró j społecz
no -po lityczny , k tó ry  zapewnia 
sta ły rozw ó j tych  k ra jó w  na 
diodze do socja lizm u 

Duże sukcesy odniosła Chiń
ska Republika Ludowa, za jm u
jąca jedno z czołowych m ie jsc 
w  walce o pokój. W ciągu k ró t-  

tych k ra jó w , j  kiego okresu swego is tn ien ia  
Chińska R epub lika  Ludow a pod 

j  k ie ro w n ic tw e m  K om un is tyczne j 
| P a r t ii C h in  p o tra fiła  um ocnić 

us tró j d y k ta tu ry  dem okrac ji

Odmienną sytuację widzimy 
w obozie demokracji i pokoju. 
Siły tego obozu, wolnego od 
wszelkich sprzeczności we
wnętrznych, rosną i krzepną z 
każdym dniem. M ów iłe m  już  o 
sukcesach Z w iązku  Radzieckie 
go, k tó ry  jest główna, czołowa 
siłą obozu dem okrac ji i poko
ju . K ra je  dem okrac ji ludow e j 
rów nież kroczą od sukcesu do 
sukcesu. Narody 
k tó re  w  k ró tk im  czasie, dz ięk i 
wyższości nowego u s tro ju  społe
cznego z lik w id o w a ły  ciężkie na
stępstwa w o jny , ro z w ija ją  w

I szybkim  tem pie swą ekonom i- | ludow e j i rozw iązać szereg waż
zumienia“

Ta leninowska zasada stano-
polityki państwaWi podstawę 

radzieckiego.
„Podstawą naszych stosunków 

z krajam i kapitalistycznymi —  
mówi towarzysz Sta!in —  jest 
stwierdzenie możliwości współ- i 
istnienia dwóch przeciwstaw ' 
nych systemów“. I

m ilia rd o w e  zyski nadzw ycza j
ne. Imperialistom potrzebna 
jest wojna. Potrzebna ona im  
jest dla ograbienia i u jarzm ie
nia narodów, potrzebna ona 
jest przede wszystkim monopo
listom amerykańskim dla uzy
skania kolosalnych zysków nad 
zwyczajnych.

Truman wkracza na drogą Hitlera
Przygotowaniom do wojny 

przewodzą imperialiści amery-
narzucą „do radcy am e rykań 
scy“ , w p row adzić  u siebie „a -

kańscy, a m im o to  działacze | rne rykańsk i s ty l życ ia “ , ro zw i- 
f-tanów  Z jednoczonych nie 
przesta ją gadać o swych rze-

iać ty lk o  te gałęzie gospodarki 
ty lk o  w  tak ich  rozm iarach,

kę.
Pod koniec pierwszej połowy 

br. przedwojenny poziom pro
dukcji przemysłowej został prze 
kroczony w Polsce i na W ę
grzech przeszło 2 5 raza. w Buł
garii — przeszło 3 razy, w 
Czechosłowacji przeszło 1,5 ra- 
za, w Rumunii —  przeszło 2 ra 
zy, a w Albanii — przeszło 4 

j razy. W  krajach tych, podobnie 
jak  w naszym kraju, rozwój 
przemysłu służy zaspokojeniu 
potrzeb mas pracujących, dal
szemu pokojowemu rozwojowi. 
W raz z rozw ojem  ekonom ik i 
zm ienia się rów n ież oblicze k u l
tu ra lne  tych k ra jó w , rozkw ita  
nauka, lite ra tu ra  i sztuka, ros
ną now i ludzie, k tó rzy  rozum ie-

nych prob lem ów  gospodarczo- 
polśtyczriych w  walce o ca łko
w itą  ekonom iczną niezależność 
od św ia ta  kap ita lis tycznego, w  
walce o up rzem ysłow ien ie  k ra 
ju  i rozw ó j k u ltu ry .

Pom yśln ie  ro z w ija  bu do w n i
c two pokojowe N iem iecka Re
publika Dem okratyczna, k tó ra  
za.ięia zdecydowanie swe m ie j
sce w  obozie dem okrac ji i poko
ju . W alczy ona w y trw a le  o ży
wotne in teresy całego narodu 
niem ieckiego, o niezależne, je d 
no lite , dem okratyczne i m iłu ją 
ce pokój N iem cy, o zawarcie 
spraw ied liw ego tra k ta tu  poko
jowego, zapewniającego na ro 
dow i n iem ieckiem u godne m ie j
sce w śród narodów  św iata

kom o poko jow ych  zam iarach, j ja k ie  odpow iada ją  m onopolom
N ie  m ają  oni ja kob y  n ic  p rz e  
c iw  tem u, ażeby „zachow ać“ 
pokó j, lecz na „w a ru n k a c h “

am erykańsk im  i są d la  n icn 
; korzystne. S łowem, na rody w in  
ny zrezygnować ze swej suw e-

k ió re  będą podyktow ane przez i renności po lityczne j i samo- 
S tany Zjednoczone. Jakież są i dzielności gospodarczej, ze
te  „w a ru n k i“ ?

N a rody  św ia ta  w in n y  
na ko lana przed kap ita łem  a- 
m e ryka ńsk im , zrezygnować ze

sw ych in te resów  k u ltu ra ln y c h  
paść j i in nych  oraz stać się poddany

m i nowoupieczonego im p e riu m  
am erykańskiego. I  to się nazy-

»wej n iezaw isłości na rodow e j, \ w a „zachow aniem “ po ko ju ! W  
p rzy jąć  tę fo rm ę  rządów , k tó rą  : rzeczy samej, po co by p row o -

■

Żadna siła nie powstrzyma zwycięskiego 
marszu narodu radzickiego  

do komunizmu
W  odróżn ien iu  od k ra jó w  obo

zu im peria lis tycznego, k tó re  za
c iek le  k o n k u ru ją  m iędzy sobą 
—  i n ie  mogą nie  konku row ać

—  k ra je  obozu dem okra tyczne
go ro z w ija ją  swą ekonom ikę na 
bazie ścisłe j w spó łp racy i  w za
je m ne j pom ocy,

„Cele naszej o rgan izac ji
to  25 p u n k tó w  podstaw o
wego p rogram u p a r t i i na ro 
dowo  - soc ja lis tyczne j A - 
do lfa  H it le ra . . “  T akie  oto  
hasło głosi organ izacja  b. 
SS-owców „F re ik o rp s  D eut 
schland“  w  dobie p rzysp ie 
szonej re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec Zachodnich, gdzie 
pod opieką faszystow skich  
w ładz am erykańsk ich  w ra 
ca ją  do ż y c ia ' dawne orga
nizacje h itle ro w sk ie , a b y 
l i  genera łow ie fue h re ra  za
c iągają się w  służbę now e j 
agresji, pozw ala jąc sobie 
bezkarn ie na bezczelne, o- 
burzające w ypow iedzi.

„F re iko rp s  Deustchland !“  
jest leszcze jedną wśród  
w ie lu  uż pow sta łych tego 
typu  o rgan izac ji neoh itle - 
row sk ich . P rzyw ódcy „F re i-  
ko rpusu " ośw iadczyli, że na 
ród  n iem ieck i (!?), a w  
szczególności b y li żołnierze  
nie  s j b yn a jm n ie j zw o ln ie 
n i z przys ięg i u ie rnośct, ja -  

k tó -  
da l-

zym ciągu wobec następcy 
H itle ra , adm ira ła  Doenitza, 
przebywającego na razie w  
więzien iu , w  Spandau  n-a 
m ocy w y ro k u  no rym be r
skiego.

S łowo „na  raz ie " nie jest 
tu  przypadkowe. O rgan iza
cja  „ F re iko rps  Deutsch
land“  postaw iła  sobie za 
p ierw szy cel spowodowanie  
zw o ln ien ia  w szystk ich  ge
ne ra łów  h itle ro w sk ich , k tó 
rzy  jeszcze p rzebyw a ją  ta 
w ię-len iach . Sądząc po do- 
tychc a row e j p rak tyce  a- 
m er¡¡kańskich w ładz o k u 
pacyjnych, k tó re  z w o ln iły  
większość zbrodn ia rzy  w o 
jennych pozostających pod 
ich opieką, p rzyw ódcy  
„F re ik o rp s u “  mogą ju ż  z gó 
ry  zacierać ręce z radości.

W arto  podkreślić, że na 
zebraniu, k tó re  odbyło  się

f  n i z p rzys ięg i w ie rnośc i 
\  ką z ło ży li H it le ro w i, a 
\  ra obow iązuje ich w  
\  szym ciągu wobec nasti

17 s ie rpn ia  w  H am burgu  i
na k tó ry m  zadecydowano 
poioolanie do życia o rg an i
zacji „F re iko rp s  Deutsch
land“ , obecny b y ł przedsta
w ic ie l A denauera radca Ru 
d o lf Hadebank. Obecność 
„ dyg n ita rza“ z Bonn p rzy  
narodzinach jeszcze jedne j 
n e o h itle ro w sk ie j organ iza
c j i  raz jeszcze pokazuje  
p raw dz iw e  oblicze ade- 
nauerow skich  fueh re rkó w , 
k tó rzy  w b re w  w o li w ię k 
szości narodu niem ieckiego  
chcą pójść ś ladam i H itle ra  

„F re ik o rp s  D eutsch land“ 
da je w  swych szeregach 
schronienie SS-m anom  i 
członkom  organ izac ji To- 
dta i  zasłużonym  W ehrm ach  
łowcom . W śród p rzyw ód 
ców f ig u ru ją  tak ie  „osobis
tości“ , ja k  b y ły  generał SS 
K ru m m , gen. Lehm ann, od
znaczony żelaznym  krzyżem  
za w ie rną  służbę H itle ro w i 
ja ko  dowódca d y w iz ji „Das 
Reich“  i  szef „B ru d e rsch a f- 
tu “  B eck -B ro ich s itte r. Prze 
w odniczncym  honorow ym  
jest p u łk o w n ik  lo tn ic tw a  
M a r iin  Rudel, p rze byw a ją 
cy ja ko  uchodźca w  A m e
ryce P o łudn iow e j, a w ice 
przew odniczącym  b y ły  ka 
p ra l SS H erm ann Lam p, 
k tó ry  ośw iadczył n iedaw no: 
„C z łonkow ie  naszej o rg an i
zacji uw ażają, że obozy 
koncen tracy jne  T rzecie j 
Rzeszy b y ły  in s ty tu c ja m i, 
k tó rych  celowość i skutecz
ność jes t niezaprzeczalna“ .

Tego samego zdania są 
am erykańscy op iekunow ie  
h itle ro w sk ich  zbrodn ia rzy  
w ojennych , k tó rzy  cenne u -  
m ie ję tnośc i „ fachow ców “  
H itle ra  zam ierzają w yk o rz y  
stać d la  tych  samych co i  
on celów : podbo ju  św ia ta  i 
przem ien ien ia  go w  jeden  
w ie lk i obóz koncen tracy jny  

H. K.

w ym t, a m ieszkańcam i D M R  
p rzy jech a ł do Dom u M łodego 
R obo tn ika  ówczesny k ie ro w 
n ik  w yd z ia łu  robotniczego Za
rządu W ojewódzkiego ZM P  w  
K atow icach , tow . Kare lus. W  
kieszeni m ia ł delegację służ
bową na k ilk a  dn i. Na spe
c ja ln ie  zw o łanym  przez niego 
zebran iu w szystk ich  m ieszkań 
ców D M R  tow. K are lus a n a li
zow ał p rzyczyny chu ligaństw a.

— W  dużym  stopn iu  p rzy 
czynia się do waszego bezsen
sownego życia — pow iedz ia ł— 
b ra k  rozsądnej, c iekaw e j roz
ry w k i k u ltu ra ln e j, b ra k  ja k ie 
goko lw iek  życia społecznego. 
Potrzeba u was dobrej', moc
nej organizacji ZM P-ow skiej, 
która wskazałaby wam w ła 
ściwą drogę.

Po czym tow . K are lus  od
czyta ł chłopcom  p lan ro z ry 
w ek k u ltu ra ln y c h  na n a jb liż 
szy okres: dw ie  w ycieczki, 
wspólne chodzenie do k in a  i  
tea tru , wspólne czytan ie  „Poe
m atu  pedagogicznego“ , poga
d a n k i o Śląsku...

K ie d y  k ie ro w n ic tw o  D M R  i 
przedstaw ic ie le  d y re k c ji zw ró 
c i i i  uwagę na b ra k  funduszy 
na w yc ieczk i i na inne t ru d 
ności w  re a liza c ji p lanu, tow . 
K a re lu s  s tw ie rd z ił słusznie: 
„Nie ma trudności nie do po
konania. Z początku pomogę 
w am  osobiście. Fundusze zna j
dę, wycieczkę zorgan izu ję  i 
po jadę na nią. „Poem at peda
gogiczny“  przyw iozę, pogadan
k i w ygłoszę“ .

...S tanow isko tow . K are lusa 
za im ponow ało w szystk im . W ar 
to należeć do organ izac ji, są 
tam  s iln i i zdecydowani lu 
dzie, k tó rz y  n ie  bo ją  się żad
nych trudności...

Tow. K a re lu s  po k i lk u  
dn iach w y jecha ł. Z b liż a ł się 
te rm in  w ycieczki. N ow y prze
wodniczący ko ła  Z M P  tow. 
Chromieć dzw on ił w ie lo k ro t
n ie  do Zarządu W ojew ódzk ie 
go. Tow. Karelus co dzień byi 
bardzo zajęty, ale obiecywał 
wciąż, że przyjedzie jutro, że 
wszystko załatw i. W  końcu, 
prawic z miesięcznym opóź
nieniem koło Z M P  przy ko
palni „K aro l“ zrealizowało sa 
modzielnie jedną z obietnic 
tow. Karelusa. Wycieczka od
była się, ale „z braku fundu
szy“ rachunki za auta do dziś 
są nieuregulowane™

O tow . K are lus ie  różn ie m ó
w ią  w D M R  w  Orzegowie. 
Może n ie  w iedzą, że k ie ro w n ik  
w yd z ia łu  robotniczego, ma 
w ie le  spraw  na głow ie, że m ia ł 
w  ty m  czasie akcję , zjazdy, 
narady. Wiedzą jedno: przed
stawiciel kierownictwa orga
nizacji wojewódzkiej nic do
trzym ał słowa. O organ izac ji 
w iedzą jeszcze, że Z M P -o w cy  
orzegowscy, k ie ro w a n i przez 
n ią  na ku rs y  propagandystów  
do L u b liń ca  w  lip c u  i  do Go
d u li w  sie rpn iu, n ie  m ie li zała 
tw io n y c h  de legacji i  ich nazw i 
ska w yw ieszono na ta b lic y  
bum elantów™

Tow. Ludwig 
nie pomógł

N a ty c h  p rz y k ry c h  fak tach  
zam yka się na ogół w iedza 
m ieszkańców  D M R  w  Orzego
w ie  o organ izac ji zetem pow - 
sk ie j.

W  „ewidencji“ tamtejszego 
koła znaleźć można tylko 6 
nazwisk mieszkańców Domu 
Miodego Robotnika.

—  Jest tam o wiele więcej 
członków ZM P, ale jeszcze 
nie zdążyliśmy ich „zarejesi.ro 
wać“ —- w y jaśn ia  p rzew odn i
czący tow. Chrom ieć.

Od czasu orzegowskie j a- 
w a n tu ry , od czasu w iz y ty  tow . 
K are lusa  i  zm iany p rzew odn i
czącego Zarządu K opaln ianego 
up łynę ło  ju ż  4 miesiące. Robo
ty  zetem pow skie j nie w idać. 
Czyżby no w y  przewodniczący 
b y l z ły  i  le n iw y , czyżby nie 
rozu m ia ł ja k  ważną pracą jest 
praca w  DMR?

Nowym przewodniczącym  
jest tow. Chromieć. U ro dz ił 
się w  M iń s k u  M azow ieck im  w  
d w u h e k ta ro w ym  gospodar
stw ie. W  dom u by ło  ciężko, do 
szkoły bardzo da leko i  o czas 
na naukę trudno . Skończył 
zaledw ie trz y  k lasy. Po w o jn ie , 
k ie d y  starszy b ra t w ró c ił z 
robó t w  N iem czech —  C hro
m ieć w y je ch a ł na D o lny  Śląsk, 
dokąd ściągnął go przypad
k ie m  poznany sztygar z ko 
p a ln i „L u b a ń “ .

—  W tedy zacząłem praco
wać ja k o  pom ocn ik spawacza 
kopaln ianego. Dobrze m i tam  
było, choć nic nie przychodzi
ło  ła tw o . M ieszkałem  u tego 
sztygara, a k ie d y  się ożenił, 
jego żona troszczyła się o nas 
obu. W stąp iłem  do ZM P. Z ro 
zum iałem , że trzeba się uczyć.
I  k ie d y  b y ł w e rbunek do szkół 
górn iczych, zgłosiłem  się. Po 
szkole w  B y to m iu  p racow a
łem  na „K a ro lu “ . B y łe m  nie
z łym  górnikiem. Z arab ia łem  
dożrze, m ieszkałem  w  DMR...

Życie Chromca jest podob
ne do życia większości miesz
kańców Domu Miodego Robot
nika w Orzegowie. Tylko, że 
on należał do tych silnych. Do 
tych, którym  przykry zresztą i 
niepotrzebny brak kubka nie 
przewrócił planów życiowych, 
nie zniechęcił do pracy i nau
ki,

A le  być przewodniczącym  
Zarządu Kopaln ianego to wca
le n ie  ła tw o . Ż a li się...

X ma rację. N ik t  n ie  rodzi 
sie ani dobrym  rębaczem, an i 
dob rym  przew odniczącvn i 
ZM P. Jak być dobrym ręba
czem, uczyli go. A  dobrym  
przewodniczącym™

Tow. Chromieć jest pełen 
zapału i dobrej woli, ale... za
rząd, który nie zmienił się 
wraz z przewodniczącym, skła 
da się wyłącznie z pracowni
ków biurowych. Ale., robota 
zetempowska nie rusza z m iej 
sca; „odwala się'“ najważniej 
sze zalecenia Zarządu M ie j
skiego. M ow y nie ma o rozsąd
nej, planowej robocie wycho
wawczej ani w D M R  ani poza 
nim.

Jeśli tak i stan rzeczy p o 
trw a  jeszcze pó ł roku , tow. 
C hrom ieć może i  słusznie zo
stać zd ję ty  ze stanow iska prze 
wodniczącego. Za późno będzie 
wówczas w racać do początku 
jego pracy, do m om entu  k ie 
dy m ó w ił:  —  „bardzo chcę 
być przewodniczącym, ale 
brak m i doświadczenia, szko
ły“.

—  Pracy organizacyjnej mo 
żesz się nauczyć, doświadczeni« 
zdobędziesz z czasem, o szko
len ie  nie masz się co m a rtw ić . 
P rzeszko lim y cię! Grunt, że je 
steś dobry, silny chłopak, że 
masz dużo energii i w iary. Po 
możemy ci! — powiedział w te 
dy przewodniczący Zarządu  
Miejskiego w Rudzie tow. Lu
dwig.

—  A  potem  trzeba by ło  zro
b ić  pierwsze sprawozdanie —  
opow iada Chrom ieć. —  N ie  
um ia łem  tego rob ić. Dzw onię 
w ięc do tow . L u dw iga  i  pro
szę o pomoc.

—  Tak, n a tu ra ln ie  pomoże
m y —  odpowiada. —  J u tro  ko
goś przyślę.

—  P rzy jecha ła  koleżanka z 
w y d z ia łu  harcerskiego. N ie 
rob iła  n igd y  ta k ich  sp ra w o 
zdań i n ie  um ia ła  pomóc.

—  Czy w iedz ie liśc ie  o tym , 
tow . Ludw ig?

— Wiedziałem, ale mieliśmy 
pełne ręce ważnej roboty I 
nie mogłem wysłać kogo inne
go — tłumaczy przewodniczą
cy ZM .

—  A  w iecie  ja k  w yg ląda 
praca ko ła  p rzy  ko p a ln i „K a 
ro l“ , z kogo składa sie zarząd?

— Wiem, trzeba będzie tam  
wiele zmienić. Wciąż o tym  
myślę. Jak tylko znajdę tro
chę czasu™

Tego nie można 
odłożyć na później
A my wiemy, ie  czasu w ię

cej niż dziś nie będzie. K aż
dy dzień przynosi z sobą no
wą robotę, nowe problemy i 
to wcale nie łatwiejsze. I  nam  
nie wolno odkładać roboty 
„na później“, tym bardziej je 
śli jest to długofalowa robota 
wychowawcza. Jeśli od pracy 
kola Z M P  zależy w  dużym  
stopniu czy Deński będzie do
brym  technikiem górniczym, 
czy kiepskim szoferem, potem 
może kiepskim traktorzystą, a 
w  końcu malkontentem czy 
chuliganem. Jeśli od pracy ko
ła zależy zmniejszenie pro
centu bumelanctwa i wzrost 
wydobycia w kopalni.

Tow. K are lus  i tow . L u d w ig  
mogą sobie podać ręce. O baj 
z lekcew ażyli sprawę DM R , 
nie p rz y c z y n ili się do popra
w y  p racy  koła, a co za tym  
idzie do z lik w id o w a n ia  p rzy 
czyn chu ligaństw a w  D M R  w  
Orzegowie. W  dalszym  ciągu 
w  Dom u M łodego R obo tn ika  
m łodz i ludzie  nudzą sią. Jest 
tu  w ie le  w o lnych  rąk, k tó re  
na leżałoby za trudn ić  pracą za
w odow ą i  społeczną, jest wiele  
g łów , w  k tó ry c h  by trzeba zro
b ić porządek. Są tu również 
młodzi przodownicy na ty le  
s iln i i rozsądni, że i  tu ta j u- 
m ie ją  rea lizow ać swoje m arze
nia. Jest W ilczura, Mazurek, 
który w yrabia 145 procent nor 
m y i który ostatnio podpisał 
umowę o współzawodnictwo 
na ISO procent, jest Czekaj i 
Mośny. Przekraczają normy, 
zarabiają od 1.000 do 1.500 zł. 
miesięcznie, m ają się w  co u - 
brać i to nie byle ja k . N ie k tó 
rzy  z n ich  zam ierzają sobie 
kup ić  m otocykle .

A ni Mośnym, ani Czekajem, 
W ilczurą czy M azurkiem  nio 
zainteresowało się koło ZM P . 
Nie ma ich w  zarządzie, nie 
ma ich w organizacji. Ż y ją  
swoim odrębnym życiem, a 
mogliby być najbardziej prze
konywującymi agitatorami do
brej pracy.

Jasna jes t chyba teraz od
powiedź na pytan ie  —  dlacze
go A nd rych o w sk i chcia ł być 
gó rn ik iem , a został... chu liga 
nem  i  trak io rzys tą -am a to rem ; 
dlaczego Deński chce być tech 
n ik ie m  górn iczym , a chodzi 
na... ku rs  szoferski. S p ra w iły  
to bo lączki bytowe, b ra k  p ra 
cy w ychow aw cze j ze s trony  
k ie ro w n ic tw a  D M R  i przede 
w szystk im  b ra k  p racy orga
n iza c ji Z M P -ow sk ie j.

*
W  następnym  a rty k u le  opo

w iem y o tym , ja k  rodzi się 
„k a n d y d a t"  na chu ligana w 
szkole górniczej.

EW A W AO OW SKA



ZIP - ©wsi wiejscy chcą i umieją przekonywać
-  muszą nimi jednak lepiej kierować

„S am i oporn i w  T urzn icy . 
nie chcą sprzedawać państw u  
zboża, an i z iem niaków  — m ó
w i l i  w P ow ia tow ej Radzie N a
rodow e j w  Ostródzie. — Zresztą 
cala gm ina T yraw o  oporna"

Do wsi, w  k tó re j m ieszkają 
„sam i oporn i“  w y jecha ł kol 
Józef G órsk i ze- Szkoiy O rgan i
zacyjne j w  Sopocie ' oraz ko le
dzy: Roman K ow a lsk i i  H enryk  
Jab łońsk i — ak tyw iśc i Zarządu 
Pow iatowego ZM P w  Ostródzie.

W T urzn icy  chodzili od gospo
darza do gospodarza tłum acząc 
znaczenie skupu.

Już w  dzień po ich p rzy- 
jeździe p racu jący chłop i gm iny 
T yraw o , a przeważnie z T u rz 
n icy, od s taw ili zb iorow o do pun
k tu  skupu 8.263 kg zboża i  7.499 
kg z iem niaków “  — pisze kol. 
Tadeusz W illa n  z O lsztyna

Przytoczone przez niego zda
rzenie nie jest odosobnione 
Turzn ica była  ..oporna“ , ulegała 
ku ła c k im  podszteptom. A le, k ie 
dy  do m a łoro lnych i ś redn io ro l
nych chłopów przy jecha li ZMP- 
owcy, k iedy c ie rp liw ie  w y ja 
śn ia li w szystkie w ą tp liw ości, 
udało im  się przekonać p racu ją 
cych chłopów, że pow inn i w y 
pe łn ić  obow iązki wobec pań
stwa

W iele by ło  wsi podobnych 
T u rzn icy . gdzie ZM P -ow ey 
um ie li przekonać pracujących 
chłopów, że trzeba wyw iązać się 
z obow iązków wobec państwa 
Zaczynało się od w łasnych ro 
dziców, a kończyło często na 
zb io row e j odstaw ie z transpa
re n ta m i i

Gminne i Powiatowe Zarządy ZMP
chcia ł z nia nawet rozm awiać, 
ponieważ uważał, że ona nic  
m u nie pomoże w  p rzepro
wadzeniu kam pan ii w ie jsk ie j. 
Jednak kol. W inierska nie z ra 
ziła się trudnośc iam i Nie zre
zygnowała  i wówczas, gdy m ło 
dzież nie przychodziła na zwo
ływ ane przez nią  zebrania

Obecnie w idać ju ż  w y n ik i je j 
pracy M łodzież bierze udzia ł 
w akc ji, w ie lu  niezorganizowa- 
nych w stępuje w  szeregi ZM P, 
a ro ln ic y  gm iny Skandaica w y 
w iązu ją  się coraz lep ie j ze 
swych obow iązków  wobec pań
stwa Dobrym, ag ita torem  sta ł 
się kol. G runw a ld  z N ow ej Ró
żany. k tó ry  przekonał swego o j
ca że sprzedanie państwu ziem 
n iaków  i  zboża jest jego p a tr io 
tycznym  obow iązkiem  Po prze
konan iu  ojca kol. G runw a ld  oso
biście odw iózł z iem n iak i i  zbo
że na punkt skupu, a gdy po
w ró c ił — chodził jeszcze po są
siadach i ag itow a ł Następnego 
dnia 9 gospodarzy z N ow ej Ró
żany odstaw iło  z iem n iak i i  zbo
że do punk tów  skupu"

W akc ji skupu zboża i ziem 
n iaków  oraz regu lac ji zobow ią
zań finansow ych ożyło w ie le  
kó ł Z M P -ow sk ich  na wsi, k tó 
re dotąd spały W przebudzeniu

czerw onym i flagam i pom agały im  często organizacje
A b y  się jednak tak stało trze 

ba by ło  n ie jednokro tn ie  poko
nać w ie le  trudności. Ten sam 
k c : W illan  przytacza ta k i p rzy 
k ła d :

„G d y  ko l W in ierska ak ty  
w is tka  Z  W te O lsztynie p rzyb y 
ła do gm iny Skandawa, prze 
wodniczący P rezydium  GRN nie

pa rty jne , ja k  to było  w grom a
dzie Lubiechowo. pow Z ło to ry 
ja, o czym pisze kol. Józef S i
kora:

„N a zebranie Podstawowej 
O rgan izacji P a rty jn e j w  grom a
dzie Lubiechow o zaproszono 
a k ty w  Z M P  ow ski. k tó ry  dotąd  
nie p rze ja w ia ł żadnej dz ia ła lno

ści. Dzięki, pomocy P a r t i i i  w y 
znaczaniu konkre tnych  zadań 
przez Zarząd G m inny  ZM P  w 
Ś w ierzaw ie  — koło odżyło pod
czas akc ji. Na zebranie Podstawo 
w e ’  O rgan izac ji P a rty jn e j m ło 
dzież przyszła już  z konkre tnym  
w n iosk iem : zobowiązała się w o
bec towarzyszy pa rty jnych , że 
przygo tu je  gromadę do zb ioro
w e j odstawy ziem niaków . W nio 
sek ten w ysuną ł kol. Prokop, 
ZM P-ouńec posiadający 6 ha. 
26.X. załadowano ziem niaki i od 
staw iono ie do Św ierzaw y. Sam 
kol. P rokop da l p rzyk ład , odsta
w ia ją c  25 procent z iem niaków  
ponad p lan "

A le  nie wszystkie „śpiące“  o r
ganizacje ju ż  się przebudziły. 
Są tak ie  koła Z M P  na wsi, k tó 
rych nawet w ie lka  akcja nie 
zdołała obudzić. Tak to w łaśnie 
jest z kolegam i gm iny Niemce. 
pow. Luba rtów , w o j lube lsk ie 
go, z Zarządem  Pow ia tow ym  
Z M P  w  Luba rtow ie , o czym p i
sze kol. K W ysocki:

„N a  teren ie ca łe j gm iny  N iem 
ce. pow. Lu ba rtó w , toczy się 
w a lka  o te rm inow e w ykonan ie  
skupu zboża i z iem niaków , o 
uregu low an ie należności, ja k ie  
chłopi, są w in n i państwu. Co
dziennie p a r ty jn i i bezpa rty jn i 
a k tyw iśc i w yrusza ją  w  teren  
tłum acząc chłopom  p o litykę  na
szej P a r t ii i  naszego rządu. Zda
w a łoby  się, że w  tak  w ażne j 
c h w ili do a k c ji te j w łączyła  się 
rów nież organizacja Z M P -ow ska  
w  gm inie Niemce...

...niestety — organizacja ZM P  
•stnieje tu ty lk o  na papierze. 
O dkąd przeszło miesiąc temu

przewodniczący Zarządu G m in 
nego, kol. Czarnecki poszedł do 
Szkoły O fice rsk ie j — cała p ra 
ca zamarła. Pisma i in s tru kc je , 
ja k ie  przychodzą z ZP w  L u b a r
tow ie. leżą sobie w  loka lu  G m in 
ne j Rady N arodow ej n ierozpie- 
czętowane. Bo przewodniczącego 
Zarzadu G m innego nie ma — 
a żaden z członków  Zarządu  nie 
.,ośmiela sie“  rozpieczętować na
desłanych lis tów , bo „ to  nie na
leży do jego kom petenc ji“

Podobnie w yg ląda praca z 
m łodzieżą SP — gdyż kom en
dant G m inny, kol. Brzozowski 
został pow ołany do pracy w  
brygadzie

Nie są to jedyne niedociągnię- 
cia. W  Niemcach is tn ie je  św ie
tlica . Istn ie je... ale w yg ląd  je j 
odstraszyłby nawet na jba rdz ie j 
niewybrednego człow ieka: wszę
dzie brud, śmiecie, pow yb ijane  
szyby..."

Trzeba tu chyba zw rócić się 
do ZP w  Lubartow ie , aby po
uczył cz łonków  Zarządu G m in 
nego w  Niemcach, ja k ie  są ich 
kom petencje, ą  przede wszy
s tk im  — aby w y tłu m aczy ! tym  
kolegom, że w  c h w ili, k iedy 
akcja jest w  toku. nie wolno 
żadnemu Z M P -ow cow i pozosta
wać obojętnym  — nawet, gdy 
nie  ma przewodniczącego Z a
rządu Gminnego.

Ot, na p rzyk ład  — kol. Jerzy  
Kraszew ski z Sierpca podaje 
p rzyk ład  z gm iny Borkowo, 
gdzie organizacja ZM P -ow ska 
w  ogóle nie pracu je ; a jednak 
w  grom adzie Kisielewo...

„■■ w  dn iu  18 październ ika od
było  się zebranie grom adzkie,

na k tó ry m  ch łop i ana lizow a li
plan, przypada jący na ich g ro 
madę P rzec iw s taw ia li się, na
wet tw ie rd z ili,  że nie są w  sta
nie p lanu zrealizować itp . M ię 
dzy in n y m i w s ta ł ob. Dobies — 
średn io ro lny chłop  i  pow iedzia ł, 
że „on nie odstaw i, bo nie ma 
sam"

W tedy stało się coś niespo
dziewanego. Podniosła się córka  
ob Dobiesa — kol. W acława  
Dobies — uczennica IX  klasy
Szkoły M eta low e j w  Sierpcu, i 
członek ZM P, odzywając  się to 
te s łow a : „O jcze  — sprzedaj 
państw u zboże i  z iem niak i, bo 
m iasto ich potrzebuje".

Następnie zw ró c iła  się do ze
branych m ieszkańców i p ro s ty 
m i, ale p iękn ym i s łow am i zaczę
ła  im  m ów ić o tym, — dlaczego 
nie ma mięsa na rynku , dlacze
go trzeba państwu sprzedać 
z iem niaki. C h łop i s łuchając słów  
ch łopsk ie j córki. — m łode j a k ty -  
w is tk i — postanow ili sprzedać 
państw u z iem n iak i i  to z nad
wyżką.

O czym to świadczy?
Świadczy to o tym  — pisze 

kol. K raszewski — że młodzież  
nasza kocha Polskę Ludow ą , ale 
jednocześnie św iadczy to o tym . 
ze organizacja Z M P -ow ska  pow  
sierpeckiego nie k ie ru je  na leży
cie pracą ak tyw u , bo w ys tąp ie 
nie te j ko leżanki by ło  żyw io 
łowe".

Do tych  słów ko l. Kraszew
skiego możemy dorzucić: nie 
tylko organizacja pow. sierpec
kiego, ale i w iele innych powia
towych czy gminnych organi
zacji musi lepiej kierować pra
cą młodzieżowych agitatorów. 
Młodzież wiejska jest bowiem 
pełna zapału, chce i potrafi 
przekonywać, ma już za sobą 
poważne osiągnięcia w  pracz 
agitacyjnej — musi mieć jednak 
przed sobą stale konkretne, bo
jowe zadanie.

Z HOTATEK 
K0BESP0H 3EIITA
W s p ó ln y m i  s i ł a m i  

p o u is ia h j  u ia r s z ia t y  
s z k o ln e

W  bieżącym roku szkolnym 
powstała w Środzie WIkp. Za
sadnicza Szkoła Metalowa, Szko 
ła ta początkowo nie posiadała 
odpowiednich warsztatów szkol
nych. Uczniowie szkoły rozu 
miejąc potrzebę jak najszybsze
go stworzenia warsztatów  
wzięli udział w ich budowie 
ZM P-ow cy wraz ze wszystki
m i z zapałem pomagali przy bu 
dowie baraków, w których znaj 
dą pomieszczenie warsztaty.

Uruchomienie warsztatów  
szkolnych nastąpiło 15 paździer
nika.

P ra k ty k a n t
ra c jo n a liza to re m

W  Orzechowskich Zakładach 
Przemysłu Drzewnego przeby 
w ali na praktykach w akacyj
nych uczniowie Technikum  
Przemysłu Drzewnego z Byd
goszczy.

Uczeń Technikum, STEFAN  
K R A U Z E  w czasie pobytu na 
praktyce zgłosił ciekawy pro
jek t racjonalizatorski na budo
wę urządzenia do sortowania 
fryz (fryza — tarcica, z której 
wyrabia się parkiet). Urządze
nie to rozdzielać będzie fryzy  
zależnie od ich szerokości, co 
zastąpi w dużym stopniu pracę 
rąk ludzkich.

Projekt ten w najbliższym  
czasie zostanie zastosowany w 
produkcji Zakładów.

korcsp. Stanisław Gołębniak 
Poznań

U c z n io w ie  T e c h n ik u m  
M ech an iczn eg o  

u; Ł o d z i
p o s tan o w ili w y d ać

w a lk ę  b u m e lan c tw u
17 października odbyły się we 

wszystkich klasach Państwo
wego Technikum Mechaniczne
go im. Teodora Duracza w łaj 
dzi narady produkcyjne. Na na
radach tych omawiano sposoby 
polepszenia frekwencji na lek
cjach i w warsztatach szkol
nych. W  wyniku tych narad, 
uczniowie postanowili wydać 
walkę łazikostwu i wszelkim  
przejawom bumclanctwa.

W  poszczególnych klasach, 
krytycznie i samokrytycznie 
przeanalizowano własne błę
dy. Każdy uczeń wypowiedział 
się o swojej frekwencji. Obec
nie ambicją każdego ucznia jest 
nie mieć w I-y m  kw artale na 
uki żadnej oceny niedostatecz
nej. Uczniowie postanowili ró w 
nież poprawić swe zachowanie 
na lekcjach i w czasie przerw.

koresp. Leszek Dulęba 
Państwowe Technikum  

Mechaniczne w Łodzi

Każdy list, w którym korespondent
dzieli się osiągnięciami 

lub krytykuje błędy i niedomagania
pom aga

§L

na dzień 9 listopada 195! r.

Program  I na fa li 1322 m

W iadom ości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55/12.04 
16.00, 20.00, 23.00.

5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Radio
wa, 6.25 Aud dla wsi, 6 35 Melodie 
operetkowe, 7.20 PJeśni ! muzyka ludo 
wa, 8.(X> Aud dla klas starszych. 8.20 
M uzykn. 8.55 Aud. dla klasy II .  9.20 
Aud dla ka lsy I I I  IV. 9.40 U tw orv 
skrzypcowe komp. czeskich. 10.10 Aud 
dla przedszkoli, 10.30 M elodie taneczne. 
10.55 ,,Porapck W ie lk ie j B udow y“  ode. 
reportażu. 11.15 Muzyka i aktualności.
11.45 Głos mają kobiety. 12.15 Wieś 
trń -z y  i śpiewa. 12.30 And. dla wsi.
12.45 Na swojską nutę, 13.15 łr.form a 
cje. 15.30 Aud. dla dziec’ , 16.20 M uzy
ka radziecka, 17.15 Pogadanka p rzy
rodnicza. 17.25 „R ozm aw iam y z kores 
pondenatm i“ , 17.30 U lubione melodie. 
18.00 Z kra ju  1 ze św iata, 18.20 S ty li
zowana polska muzyka ludowa, 18.45 
Aud dla wsi, 19.00 Fragm enty z oper 
Verdiego, 20.30 U tw ory  fo rtep ’anowe 
kom p. polskich. 20.45 Koncert symfo- 
n ;cznv. 21.45 Muzyka rozrywkow a. 
22.30 Muzyka taneczna.

P raw ie każdy lis t napisany
do naszej re d a kc ji przez ucz
nia ukazu je  ja k iś  fragm ent ży
cia szkolnego. W  swoich listach, 
korespondenci ze szkół donoszą 
o tym , ja k  m łodzież stale pod
nosi poziom nauk i i pracy spo
łecznej. ja k  walczy się w  szko
le o lepszy s ty l pracy o rgan i
zacji ZM P.

N a jw ięce j lis tó w  od korespon
dentów  szkolnych poświęco
nych jes t zagadnieniu nauk i i 
w yn ikó w  w  nauce. Jest to do
wód, żę dla m łodzieży szkolne j 
zdobyw anie w iedzy sta je  się 
czołowym  zagadnieniem  i jem u 
poświęca się na jw ięce j w ys iłku  

„W  ub ieg łym  roku  — pisze 
kol. D. Cichocka ze szkoiy ogól
nokształcącej w Puławach —  
nie wszyscy uczniow ie b y li je d 
nakow o przygotow ani do le kc ji. 
Częste b y ły  w yp ad k i o trzym y
wania ocen niedostatecznych. 
A by tem u zaradzić Z M P  u tw o 
rzy ło  w każdej k lasie  przed
m io tow e kó łka  samopomocy ko
leżeńskiej. W tak im  kó łku  n a j
lepszy uczeń z danego przed
m io tu  codziennie rozw iązyw a ł 
zadania. N ie by ło  to dobre. O- 
becnie do jrze liśm y  ten błąd. 
Podstawą pracy jest sam odziel
ne od rab ian ie  le k c ji w  domu. a 
ty lk o  w razie trudnośc i ze zro
zum ieniem  n iek tó rych  zagad
nień uczn iow ie zw racają się o 
w y jaśn ien ie  do dobrych  ucz
n ió w  i do p ro fesorów “ .

W walce o dobre w y n ik i nau
k i pom agają na rady p ro d u k c y j
ne uczniów, pro fesorów  i pe r
sonelu adm in is tracy jnego, sto
sowane w  w ie lu  szkołach.

„A b y  dobrze rea lizować n a j
ważniejsze zadanie Z M P -o w - 
sk ie j o rgan izacji — walczyć o 
dobre w y n ik i nauk i Zarząd 
Szkolny Z M P  i Rada M łodzie
żowa u c h w a liły  p rzy pe łnym  
poparciu  Podstawowej O rgan i
zacji P a rty jn e j, — pisze ko re 
spondent Stanisław Kozioł z 
Technikum Wodno - M eliora
cyjnego w Gdańsku — aby raz 
w  miesącu od byw a ły  się nara
dy p rodukcyjne . Zadaniem  na
rad jest ocena pracy Z M P -o w - 
ców i wszystk ich kolegów n ie - 
zorganizowanych w  ub ieg łym  
miesiącu. Narada pow inna w y 
kazać w szystkie  nasze n iedo
ciągnięcia i b łędy — po to, aby 
móc je usunąć i ustrzec się ich 
w  m iesiącu następnym “ .

W pracy szkolne j, w ksz ta łto 
w an iu  naukowego św ia topog lą
du. w  dok ładnym  poznawaniu 
zagadnień w yk ładanych  na le k 
cjach, w ie lką  ro lę  odg ryw a ją  
kó łka  zainteresowań, w k tó 
rych  uczn iow ie pogłęb ia ją  w ie 
dzę i ro z w ija ją  zam iłow ania.

„P row ad z im y szkółkę m iczu- 
rinow ską  — zaw iadam ia nas ko 
respondent ze szkoły ogólno
kształcącej w Pińczowie kol. Je
rzy Grzybczak. — Założyliśm y 
a kw ariu m  pod nazwą „Ż yc ie  N i
dy “ . ro zw ija m y  tam  hodow lę róż 
nych ga tunków  ryb , oraz roś lin  
wodnych. P row adzim y także 
hodow lę pszczół. Dzięki temu 
każdy uczeń, w  oparciu  o do
świadczenia i obserwację, rao- 
ż.e dok ładn ie  poznać zagadnienia 
przyrodn icze i zapoznać się z 
genia lną nauką M iczurina I Ł y 
senki. Obok szkoły p row adz i
m y także po le tko -w inn icę . P ra 
ca na po le tku  spraw ia  nam 
bardzo dużo radości",

pracę szkoły
Andrzej Gnaci-In n y  uczeń, 

kow sk! pisze:
„W  Państwowych Szkołach 

Techniczno - Przemysłowych w  
Zduńskiej Woli is tn ie ją  i dz ia
ła ją  kó łka  zainteresowań np. 
kó łko  m atem atyczne, technolo
giczne oraz k lu b  „M ło d ych  Te
ch n ikó w “ , w  k tó ry m  odbyw ają  
się pogadanki i dyskusje. K lu b  
ten p rzyczyn ił się do podniesie
nia szybkości skraw an ia  m eta li 
w warsztatach szkolnych".

Szkolne organizacje ZM P  ko 
rzysta ją  z w ie lu  doświadczeń z 
ia t ub iegłych. Jednym  z nich 
jest p lanow anie M łodzież prze
konała się, że p lanow anie jest 
nieodzow nym  w a run k iem  po
rządne j, system atycznej pracy. 
O to co pisze na ten tem at ko
respondent Jan Onopa ze szkoły 
ogólnokształcącej w Aleksan
drowie Łódzkim:

„P la n  pracy na pierwsze pó ł
rocze opracow ał a k ty w  w  opar
c iu  o plan w ychow aw czy szko
ły. U zgodniliśm y go z dyrekc ją  
szkoły.

P lan nasz uw zględnia przede 
w szystk im  w a lkę  o w y n ik i na
uczania. popu laryzację  metod 
pracy p rzodow n ików  nauki, 
szkolenie ideologiczne, pracę 
organ izacyjną i k u ltu ra ln o  -  o- 
św iatową, na jważnie jsze uroczy 
stości i  udz ia ł w  n ich  m łodzie
ży“ .

A b y  podnosić sw ój poziom 
po lityczn y  i rozw ija ć  się um y
słowo, uczn iow i potrzebna jest 
rozryw ka , dobra książka, f i lm  
i dyskusja  nad n im . T ym  waż
nym  czynn ik iem , k tó ry  pomaga 
szkole w  w ychow an iu  nowego 
człow ieka, je s t św ietlica .

„Ś w ie tlica  kszta łc i i w ycho
w u je  — pisze nam  korespon
dent ko l. Grzybczak z Pińczo
wa. — W zeszłym roku  szko l
nym  is tn ia ła  u nas św ie tlica , 
ale praca w  n ie j jakoś nie szła. 
„N ie  szła“  z powodu b raku  w y  
tkn ię tego  celu i p lanu. Obecnie 
nasza św ie tlica  stała się ośrod 
k iem  zainteresowań Zarządu 
Szkolnego ZM P. Pracę po litycz - 
no -w y ja śn ia ją cą  p row adzim y 
m. in. w łaśn ie  w św ie tlicy . O r
gan izu jem y zebrania nie nudne, 
ale z żywą, c iekawą dyskusją , 
dó k tó re j uprzednio się przygo
tow u jem y. P ian pracy ś w ie tli
cy p rze w id u je  m. in. urządzanie 
w ieczorn ic  i  zabaw m łodzieżo
wych, dyskus ji na tem at prze
czytanych książek i oglądanych 
film ó w  i sztuk tea tra lnych . Po
za tym  w  św ie tlic y  śpiewam y 
dużo piosenek. Uczym y się śpie
wać piękne p iosenki radzieckie 
i nasze pieśni ludowe. Mogę z 
dum ą powiedzieć, że nasza świe 
tlica  jest pełna życia i radości“ .

Nauka, praca społeczna, życie 
k u ltu ra ln e , to nie wszystko. 
Większość o rgan izac ji Z M P -ow  
skich in te resu je  się b y to w ym i 
w a run kam i kolegów, rozum ie
jąc, że spraw y bytow e ucznia 
to jeden ze środków  pomocy 
m łodzieży w nauce. Coraz czę
ściej zdarza się, że ZM P -ow cy 
nie  przechodzą obo ję tn ie  obok 
rozdzia łu m ie jsc w  in te rna tach 
i p rzydz ia łu  stypendiów . ZM P 
czuwa, aby w  in te rnac ie  miesz
k a li ci koledzy, k tó rzy  w  pe łn i 
na to zasługują.

„P om ogliśm y d y re k c ji szkoły 
w p rzydz ie lan iu  m ie jsc w  In 
ternacie  — pisze kol. S tan is ław

Marctnlec *  Liceum Pedago
gicznego w Sulechowie. — Zda
rzy ło  się, że dwie ko leżanki 
chcia ły odejść ze szkoły, ponie
waż nie m og ły zapłacić 160 zł. 
za in te rna t. Zarząd Szkolny 
ZM P  zainteresował się tą  spra
wą i s tw ie rdz ił, że kol. W ite- 
równa rzeczyw iście n ie  jest w 
stanie op łacić in te rna tu  i po
m ógł je j w  o trzym an iu  bezpłat
nego m iejsca Natom iast druga 
koleżanka mogła p łacić za in te r 
nat. Pom ogliśm y też k o l Dobro- 
towiczowi, k tó ry  nie m ógł o- 
trzym ać m iejsca w in te rnac ie  i 
b y ł bez pieniędzy. Obecnie ko
lega mieszka w  in te rnac ie  i  o- 
trzym u je  s typend ium “ .

W swoich lis tach korespon
denci szko ln i w ym ien ia ją  do
świadczenia pracy o rgan izac ji 
szkolnych ZM P, dzielą się 
sw o im i os iągnięciam i i rado
ściam i, k ry ty k u ją  b łędy i  n ie
domagania.

A le  po to. b.y jeszcze lepsza 
była praca organ izac ji Z M P -ow  
sk ie j w  szkole, by jeszcze lep ie j 
uczyli się uczniow ie, jeszcze le 
p ie j pracow ała cała szkoła — 
w ięcej, częściej i śm ie le j po
w in n i pisać szkoln i korespon
denci, jeszcze śm ie le j i bo jo- 
w ie j k ry ty k o w a ć  oni pow inn i 
b łędy i niedom agania swojej 
pracy, ukazywać w  Ustach wszy j 
stko to, co dzie je się w  szkole.

M . K O R O TY N S K A
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7. każdego rz fd a  poziomego 
podanej fig u ry  w ykreś lić  jeden 
wyraz p ięc io llte row y o poniż
szym znaczeniu Pozostałe lite ry  
czytane koleino rzędami pozio
m ym i. dadz^ rozw iązanie 

Znaczenie w yrazów : I)  M ’asto 
2 m iędzy Om«kłem i K rasnojars- 
|  kłem 2) Skoczny taniec 3) Ra- 
|  sa psa m yśliw skiego 4) Skupie- 
♦ nie. koncentracja 5> Tytu ł s flł- 
l  m owanei powieści Wandy Wasi

lew skie j 6) Pagórek plask»« lub 
śniegu usynany przez w ia tr 7) 
Przybór szkolny do pisania 8) 
Ja*- parów 9) W ie lk ie  jezioro w 
ZSRR

J. Szabelak — Końskie

Rozwiązanie zadań z n r 155 (363) 
LOGOGRYF Karo! Swierczew

skł (bekas, blask. Baron, brona 
balet, Baśka, bawół, b lipy. Bre 
za. Burza, bicze Brzeg, bieda 
b iw ak, basen, beksa, b z ik i)

Za dobre rozw iązanie zadani.- 
z nr 155 *363) nagrody książka 
we o trzym ują

1) Jan Badura -  Szopienice 
u! Sł enk?ewicza 10. pow Kato 
wice.

2) W ładysław  Banaczyk -  Sta 
Iowa Wola. ul 1 M aja 11-38
pow Nisko,

3) Wacław B artos ik  — Gdańsk 
ul Skarpowa 125 m 4.

4) M aria Dąbrowska — Kór 
r.ik Pm w ent pow Śrem.

5) M arian Gancarczyk O) 
Szk \ r t  P lotn..

fi) Feliks Gruszecki — W ro
cław. ul K luczborska 10-5.

7) Czesław Jag ie łło  -  j. w 
1348.

8) Anna Jasińska — Trzem e
szno. ul S ta lina 17. pow. Mo
g il no,

9) Teodor M łnzberger — w
2635.

10) M ieczysław  Nowakowski —
Wojsk C entr Wyszk Med

W  P rezyd ium  G m inne j 
Rady N arodow ej W arta  
Bolesław icka (w o j. w ro c 
ław skie ) panu je ruch, ja k  
na ja rm a rk u  i  to do póź
nego wieczora. Każdy jest 
tu  bardzo za ję ty, zaafero
wany, za ła tany. T y le  ro 
bo ty ! Akcja ...

V  s u fitu  p a li się żarów 
ka skąpo ośw ie tla jąc w nę
trze poko ju . P rzy stole 
nad stosami papierów  i 
d łu g im i lis ta m i siedzą po
chy len i trze j urzędnicy. 
Każdy z n ich  jest bardzo 
zajęty, zaaferow any i za
ła tany. T y le  ro b o ty ' A k 
cja...

Nazw iska gospodarzy z 
11 grom ad, k w in ta le  od
staw ionego zboża i  ziem 
niaków , c y fry  zapłaconych  
podatków  — wszystko to 
uw idocznione jest na łych  
samych listach, w yg ląda
jących podobnie do zna- 
nycltk z n iek tó rych  gospód 
po traw  — grochu z kapu
stą... Cóż, każdy jest tu 
bardzo za ję ty, zaaferow a
ny i załatany. T y le  robo
ty ! Akcja...

Wchodzisz do GRN te 
W arcie B o les ław ick ie j i 
pytasz: k tóre grom ady od 
s ta w iły  na jw ięce j, a k tó re  
n a jm n ie j w  dn iu  w czo ra j
szym i  przedwczorajszym ?  
Urzędnicy łap ią  się za g ło
wę, u s iłu ją  w y rw a ć  osta t
nie kosm yki w łosów  i  zła 
m anym i, acz donośnym i 
glosam i w o ła ją  zgodnym  
chórem : „Czem u chcecie
od nas w iadom ości, k tó 
rych sami jesteśm y cieka
w i? Czemu chcecie w ie 
dzieć, co się tu naszej g m i
nie działo w czora j i  przed 
Wczoraj, kiedy m y sami 
w iem y zaledw ie to, co by 
ło 5 d n i temu? Czemu 
chcecie wiedzieć, ja k ie  gro 
m ady p rzodu ją  k iedy w  
naszej sprawozdawczości 
panu je porządek w  cudzy
słowie, czy li inaczej m ó
w iąc, bałagan?".„ Potem z 
chóru w y b ije  się głos jed  
nego z przytom n ie jszych  
urzędn ików , k tó ry  zawoła:
,,W szystkiem u jest w inna  
Spółdzie ln ia G m inna. A 
m y pracu jem y od św itu  do 
nocy, każdy jest bardzo 
zajęty, zaaferowany, zała
tany. T y le  robo ty ! Akcja...

K ie dy  gość z P ow ia tow ej 
Rady Narodowej, z WRN, 
C U S IK -u  lub z prasy jest 
bardz ie j c iekaw sk i i  nie

daje za w ygraną, w tedy  u- 
rs ę ln ic y  rozk łada ją  ręce i 
m ów ią: „U padam y ze zmę 
czen ia !" po czym wszyscy 
upadają (na duchu) i  już  
nic w  ogóle nie można się 
od n ich dowiedzieć...

A  teraz in ny  obrazek 
z GRN w  W arcie Bolesła
w ick ie j.

Przypuśćm y, że zajeżdża 
przed nią wóz. Z  wozu 
zsiada gospodarz. P rzypu 
śćmy, że jest to ob. A n 
drze j W archoł — w łaśc i
c ie l 5 hekta rów  ziem i w  
grom adzie Raciborow ice, 
k tó ry  odstaw ił ju ż  z iem 
n ia k i i  zboże, k tó ry  zapła
c ił poda tk i i  ra tę  Pożycz
k i Narodowej.

Ob. W archo ł jest du m 
ny, że spe łn ił swe obyw a
te lskie obow iązki, w ięc w y 
prostowany i  uśm iechnięty  
wchodzi do b iu ra  GRN po 
potw ierdzen ie odstawy zie
m n iaków  i zboża, po k w it  
za zapłacone podatki. U- 
rzędnicy oczyw iście są za
jęci, zaaferow ani, za ła ta
ni. T y le  robo ty ! Akcja... 
Ale in teresanta trzeba za
ła tw ić . Szukają w ięc (m i
mo b raku  czasu) n a zw i
ska ob. W archoła w  K s ią 
żce E w idenc ji W ym iaru  
Podatkowego od A rea łu  
Ziem i. — W archoła tam  
nie ma. W innych  książ
kach  — też n ie  ma.

Więc zajęci, zaaferowa
n i i za ła tan i urzędnicy  
rozk łada ją  bezradnie ręce 
i  m ów ią: .p rzypa dko w o  
w iem y, żeście zap łacili, 
sprzedali, odstaw ili. Po
tw ie rdz ić  jednak na piśm ie  
tego nie możemy, bo was.. 
bo was w  ogóle nie m a“  

Jakto  nie ma? — spyta 
w tedy zdz iw iony ob. W ar
cho ł — dobry gospodarz 
k tó ry  sum iennie w yp e łn ił 
swe obow iązki i taką  samą 
sumienność oraz porządek

chc ia łby  w idzieć  u urzęd
n ikó w  GRN. — Przecież 
jestem, stoję przed w am L„ 

W edy urzędnicy ponow 
nie rozłożą rece m ów iąc z 
żalem: „N ie . toas nie  ma, 
ob. W archol. W  książkach  
G m inne j Rady Narodowej 
nie jest uw idocznione w a 
sze is tn ien ie  na śioiecie. a 
uręe potw ierdzen ia nie mo 
żerny wydać. Nie m ie jc ie  
do nas żalu, a chyba do 
książek... Bo m y jesteśmy 
bardzo zajęci, zaaferowa
n i, załatani, bo m y napraw  
dę nie m am y czasu spraw 
dzać. czy jesteście ob. W ar 
chołem. czy duchem ob. 
W archoła"...

Czy urzędn icy z GRN w  
W arcie Boles ław skie j i ob. 
W archo ł z Raciborow ic, to 
uro ione postacie? — Nie! 
Faktem  jest, że w  GRN w  
W arcie panuje bałagan że 
zestawienia skupu i poda t
ków  rob ione są z dużym  o-  
późnieniem  przez n ieum ie- 
jących organizować roboty  
urzędn ików , a p rzyk ład o 
wo podany ob. W archoł 
rzeczyw iście  „ ja k im ś  cu
dem " zagubił się w  książ
kach G RN i  nie  może z te
go powodu... o trzym ać po
tw ie rdzen ia  odstawy tego, 
co odstaw ił.

Wmosek jest p ros ty : n - 
r-ęd n icy  GRN m n ie j po
w in n i m ów ić  o swoim  
przemęczeniu, o tym , ja k  są 
zaganiani, a le p ie j zorga
nizować sobie pracę.

S praw y te na pewno za
in te resu ją  Pow. Rade N aro
dowa w  Bolesławcu i W RN  
we W roc ław iu , a fe lie ton  
— m am y nadzie ję  — po
może uzd row ić  stosunki i  
- liń w ia o w o ć  hnWoon w  
GRN W arta Bolesław icka.
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Ominna spftftizielira w Wierzbowej 
nie może być kramikiem ob. S/.mfgla
„W G m innej Spółdzielni „Sa

mopomoc Chłopska“ w G ro
madce, pow. Bolesławiec, f i l ia  
w W ierzbowej dzie ją  się dz iw 
ne rzeczy — pisze do redakc ji 
nasz czy te ln ik  kol. Bogdan K o 
morski.

W sklepie tu te jszym  sprze
dawcą jest ob. Jan Szmigiel, 
k tó ry  nie zważając na obow ią
zujące ceny i zarządzenia do ty 
czące sposobów sprzedaży, to 
znaczy czasu o tw arc ia  i zam
knięcia  sklepu, prow adzi sklep 
. Samopomocy C h łopsk ie j“ , ja k 
by to  b y l jego p ry w a tn y  sk le
p ik .

Za to w a ry  tak ie  ja k  chleb 60- 
procen tow y ob. Szm ig ie l pobie
ra cenę zł. 2,85 zam iast w łaśc i
w e j ceny 2.82, za paczkę kaw y 
„T u re k “  pobiera 1.50 zam iast 
1.30, za bu te lkę  p iw a jasnego 
pobiera 2 zł, podczas gdy to sa
mo p iw o  wszędzie kosztu je  ty l 

ko  1.60 Ob. Szm ig ie l sprzedaje j 
mąkę pszenną jednem u gospo- j 
dzarzow i nawet w  ilości 100 kg ! 
a rob o tn ik  nie może je j kup ić  i 
nawet k ilog ram a, ponieważ 
p racu je  cały dzień w  lesie i gdy 
w ieczorem  wraca do domu, w  i 
m ie jscow ej spó łdz ie ln i m ą k i już  
brak.

Zdarza ją  się rów n ież w ypad
k i, że sklep zam ykany jest o 
całą godzinę wcześniej, an iże li 
jest to przew idziane. W  spraw ie 
te j in te rw en iow a łem  w  Zarzą
dzie GS-u, ale in te rw e nc ja  m o
ja  nie odniosła żadnego s k u tk u “ .

Reda ja  prosi PZGS w Bo
lesławca o natychmiastowe u- 
krócenie spekulanckich machi
nacji pana Szmigieia i o prze
kazanie jego sprawy właściwym  
organom władzy.

L J .

Uwaga słuchacze
audycji

dla młodzieży
W dniu 8 listopada Polskie Radło 

rozpoczyna nadawanie fragm entów  dys- 
Kusji m łodzieżowej na tem at książki 
O strowskiego „Ja k  hartow a ła  się s ta l" .
Dyskusja ta odbyła się w Pozna-niu 
2’ października.

W ypowiedzi uczestrrków  dyskusji twh
'nwane będą w każdv czwartek o 

godzinie 19.20 w program ie l. Redak
cja Andvcji dla M łodzieży zaprasza 
Was do uważnearr słuchania fraem en- 
tów dyskusji i nadsyłania w lasnvch 
wypow iedzi według następujących 
punktów :

1. Jak w p łynę ło  na Twoje życ ł*
przeczytanie książki Ostrowskiego 

,.Jak hartow ała  sfe sta l? “
2. Dlaczego pragniesz naśladować 

bohatera ks iążk i Pawka Korcza-
giną?

3. Jak książka Ostrowskiego uczy n ttt 
m iłości Ojczyzny?

4. Jak książka O strowskiego pomo
gła w pracy koła ZMP. do któ re
go należysz?

Za najlepsze wypowiedz* przyznane 
będą nagrody książkowe. Wypowiedz! 
nadsyłać należy pod adresem: POL
SKIE RADIO, REDAKCJA AUDYCJI 
n i  A M t.OOZIFZY. WARSZAWA. NOA- 
KOW SKIEGO 20. B liższe szczegóły po
dane będą w audycji dla m łodzieży 
w dniu 8 listopada o godzinie 19.20 w 
program ie  l.

K toś do tkn ą ł mojego 
ram ienia. Sm agły, m ło 
dy człow iek w  fes tiw a 
low ej czapeczce uśm ie
cha! się, b łyska jąc lśn ią 
cym i zębami. Obok stał 
drug i, n iew yrośn ię ty  je 
szcze chłopiec, rów n ie  
czarny, ja k  tam ten.

„P a ría te  ita lian o? “  zapyta ł s ta r
szy. O dciągnął m nie na bok.

„ In fe rm ie re , in fe rm ie re ...“  p rzy 
kucną ł po b ra m karsku  „puesto", 
wskazał żó łty  sweter Borucza „p e u t- 
etre parlez vous français?“

P rzytakną łem .
„A lo rs ..."  zaczął m ów ić  po fra n 

cusku, plącząc w łosk ie  słowa, gw a ł
tow n ie  pom agając sobie rękam i 
„b ra m ka rz  w ięcej biegać z bram ki... 
avanti. pomagać obron ie — wasza 
drużyna dziesiątka..,“ . B ystre  oczy 
W łocha przeskak iw a ły  z jednego 
gracza na drugiego. Z ap lą ta ł się we 
francusk ich  zdaniach, przeszedł na 
w łoskie , zaczął potrząsać m oją rękę 
„ tra d u ire ! t ra d u ire !“  N iestety nie 
m ogłem przetłum aczyć tego, z czego

W ITO LD  ZA LEW SK I
2|

Bramkarz Francesco udziela rad polskim piłkarzom
sam rozum ia łem  zaledwie strzępki 
Zaw odnicy podnieśli g łow y „C o on 
m ów i?“  zapyta ł któryś.

„T o  jest w łosk i p rzy jac ie l...“  za
cząłem, przyszedł zachęcić was do 
g ry ; m ów i że oni trzym a ją  z nam i, 
że w  ogóle jesteście wśród p rz y ja 
ció ł...“

W yda ło  m i się, że k ilk a  tw a rzy  
roz jaśn ił weselszy b łysk  A le  trw a ło  
to k ró tk i m om ent; o d w ró c ili g łow y 
i s k u p ili się w  swoim  ciasnym  k ó ł
ku. B y li,  w idocznie, w  ta k im  stanie 
k iedy oczekuje się gotowej pomocy, 
uważali, że podnoszenie na duchu 
m n ie j jest im  teraz potrzebne niż 
m ądra wskazówka taktyczna, ja k iś  
przepis na skuteczną obronę. Tego 
oczekiw a li. T rene r coś im  k la row a ł. 
Ja tymczasem zrezygnowałem  z 
przetłum aczenia rad W łocha, bo sam 
n ie  um ia łem  ocenić ile  są w arte , a 
ne rw y  jeszcze g ra ły  w  zawodnikach 
i bałem  się, że jak ieś  niecelne w ska
zów ki krzyżu jące p lan trenera  m o
gą do reszty zdezorganizować d ru 
żynę. W łoch śledził uważnie m oje 
m anew ry. Po c h w ili znów przypu 
ścił atak, sypiąc w skazów kam i. N a
p ie ra ł na m nie z ogniem w  oczach, 
m achał rękam i, kuca ł i  palcem 
p u n k to w a ł na bieżn i rozstaw ienie 
p rzec iw n ików , P rzy tak iw a łe m  mu

*  *■ % % % % .»  % % %  % %

piln ie , podśw iadom ie ulegając opor- 
tun is tyczne j zasadzie n iesprzeciw ia- 
nia się m aniakom .

Na boisko wyszedł czarny i sz tyw 
ny ja k  k ró l szachowy g łów ny sędzia 
zawodów. Nasi gracze podn ieśli się, 
„śm ia ło  ko ledzy!“  k rzyknę liśm y  w 
ślad za odchodzącym i., „A v a n t i ca- 
m erad i“  rzu c ił W łoch. Żaden nie 
odw róc i! g łow y, ale w yda ło  m i się, 
że k ro k  ich nabra ł pewności. A n 
drze j idący na końcu podniósł ra 
m ię i d łon ią  odsa lu tow a ł nasze 
ok rzyk i. O dszukaliśm y m iejsca na 
trybunach . Francesco i H um berto , 
tak się nazyw a li obaj W łosi, usied li 
n iedaleko nas. Boisko m artw e  w 
czasie p rzerw y, ożyło ju ż  rum uńsk im  
b łęk item  i  b ia ło -czerw ien ią  po l
skich barw . Znów  trem a zaczęła m i 
łaskotać wnętrzności. Teraz jednak 
tuż obok siedział znawca, do k tó re 
go m ia łem  nadzieję odw o ływ ać się 
w ciężkich chw ilach. G ra się rozpo
częła. Już po paru  pociągnięciach, 
zmarszczywszy b rw i i k ry ją c  sta
rann ie  swoje nadzieje, s tw ie rd z iliś 
m y w  duchu, że chyba nie będzie 
tak  źle. Nasi jakoś ostrzej s ta rto 
w a li do p iłk i,  p rzep row adz ili k ilk a  
sk ładnych akc ji, rusza li się ener
gicznie i  narazie nie by ło  m ow y o 
przewadze Rum unów, to raczej Po-

lacy naciska li. Raz, po 
raz rzucałem spojrze
nia  na Francesca. R u
chem g łow y p rzy tak iw a ł 
każdemu udanemu za
g ran iu  naszego napadu 
M a ły  H um berto  kom en
tow a ł żywo przegieg 
w a lk i i obydw aj b y li wy 

raźn ie ucieszeni przem ianą po lsk ie j 
d rużyny. Na pozyc ji stopera g ra ł te
raz w ysok i D u rn io k , a wspomagał 
go co fn ię ty  głęboko center -  a tak — 
B re ite r. Ten system daw a ł ja k  do
tąd bardzo dobre w y n ik i — środek 
napadu rum uńskiego sta ł bezczyn
nie zaryg low any. I  nagle po k i lk u 
nastu m inutach g ry  ja k iś  g łup i atak 
p raw ym  skrzyd łem , szkolny błąd 
G lim asa odbija jącego p iłkę  dołem 
prosto w  nogi łącznika, łączn ik  pę
dzi na bram kę zupełnie sam, D u r
n iok  ju ż  go nie dogoni.

Borucz czai się ja k  kot, Rum un 
podciąga jeszcze parę k ro k ó w  i-z  
pięciu m etrów  ła d u je  p iłk ę  w  róg 
b ra m k i: „W ysiadam y...“  zapadł z bo
ku grobow y w y ro k  jakiegoś k ib ica  
T ym  razem trzech zetempowców ru 
szyło do w y jśc ia . B y liśm y  przygnę
b ien i; gole przed przerw ą ch łosta ły 
naszą am bicję , ale każdy z n ich  b y ł 
przygotow any okresem rum uńsk ie j 
przewagi i naszym perm anentnym  
niedołęstw em ; teraz chłopcy w y p ru 
w a li ze siebie ży ły , g ra li dobrze.. 
Francesco ciągle jeszcze trzym a ł się 
za głowę. Potem podniósł na m nie 
zafrasowany w zro k : „C inque?“  po
kazał d łoń  z pięciom a rozstaw ionym i 
palcam i, po kręc ił g łową. —  Teraz 
się załam ią — m yśla łem  —  będzie 
kom prom itac ja  w  ska li m iędzynaro
dowej, zresztą ju ż  jest. (c.d.n.)



W  dnin 34 roczn icy  W ielk iego P a źd z ie rn ik a

Serdeczne m an ifestac je  p rz y ja ź n i
narodu polskiego do narodów ZSRR

Braterskie pozdrowienia wysłały
do towarzyszy radzieckich CRZ2 i GKKF

^  (Dokończenie ze str. 1) j wak, toka rz  W awrzycki. in ży -
D ługo i gorąco ok lasku ją  prze n er Izykowski. techn ik  G ajew - 

m ów ien ie  inż. Czuinakowa. k ie - skL p racow n ik  b iu ro w y  Kruk  
ró w n ik a  ek ipy  fachowców ra -  ! - w ie lu  innych . Prezydent P o l- 
dzieckich. k tó ry  przekazał w i- j tow. Bolesław B IE R U T  od
mieni« specjalistów radzieckich ¿naczyl 67 robotników, techni- 
1 wszystkich robotników Fabry- k<>w, inżynierów wysokimi od
ki Samochodów w Gorki ser- znaczeniami państwowymi. Przo 
tleczne pozdrowienia dla załogi du jący p racow nicy Waszej fa - 
„Lublina". j b ry k i i Waszej budow y otrzy-

Nową burzą ok lasków  w ita ją  
zebrani wchodzącego na t ry b u 
nę w icem in . Przem. Ciężkiego 
inż. F idelskiego, k tó ry  pow ie 
dz ia ł m in.

mują nagrody pieniężne w łącz
nej wysokości 350 tys. złotych.

Taśma m ontażowa samocho
dów „L u b l in “  — m ó w ił dale j 
w icem in . F ide lsk j — rusza w

w  dużei części w ykonane u nas 
w k ra ju , ale podstawowe urzą 
dzenia i maszyny o trzym u je m y  
z dostaw radzieckich. K ilk u 
dziesięciu p racow n ików  W a
szej fa b ry k i odbyw ało  w ie lo 
m iesięczną p ra k ty k ę  w  w ie l
k ich . nowoczesnych zakładach 
sam ochodowych w  Zw . Radziec
k im .

Towarzysze specja liści, in ży 
n ie row ie  radzieccy, wy — k tó 
rzy  tu w raz z nam i pracujecie 
i pomagacie nam  poznać i opa
nować najnowsze zdobycze te 
c h n ik i radzieck ie j, przyjm ijcie  
najserdeczniejsze podziękowanie 
za Waszą ofiarną pracę i prze
każcie od nas wyrazy głębokiej 
przyjaźni i wdzięczności f fa -

,.Załoga przedsięb iorstw  bu - ! ^ n iu  34 rocznicy W ie lk ie j So- 
dow lano - m ontażowych, załoga : b a lis tyczn e j R e w o lu c ji Paź- 
F a b ry k i Samochodów Ciężar o- j  dz ie rn ikow e j. 
w ych . lud p racu jący Lu b lin a  — j Cala załoga F a b ry k i Samocho 
m iasta Polskiego K om ite tu  i C iężarowych wie, że każda . . . .
W yzw olen ia  Narodowego, ko - 7 tych budu jących się hal, każ- ; szemu w ie lk ie m u  na rodow i", 
łe b k i w ładzy ludow e j w  P o l- av w ydz ia ł p ro d u kcy jn y  są bu- i M o to ry  taśm y g łów ne j w łą - 
sce, w yg ra ł b itw ę  z czasem: kowane na podstaw ie p ro je k tó w  czył m in . Przem. Ciężk. T oka r-  
I - y  etap p ro d tik c j' fa b ry k i roz- ladz ieck ich  Urządzenia i m a- ski. „L u b lin  ruszy ł“ . 
począł sią 7 tygodn i przed w y - szyny  ustaw ione w  fab ryce są • A. MOSZ
znaczonym przez Rząd te rm i
nem.

Na ziem i lube lsk ie j, zanied
banej. zdanej na nędzę i bezro
bocie przez przedw ojenne rządy 
kap ita lis tyczno  -  obszarnicze, 
bu d u ją  się i powstają nowe fa 
b ry k i j przedsiębiorstwa, za - 
tru d n ia ją ce  już  dziś tysiące ro 
bo tn ików . Setki j tysiące synów 
i  córek chłoDskich przychodzi 
dc fab ryk , uczy się nowych, j 
tru d n ych  specjalności, podnosi 
sw ó j poziom życiowy. W raz z j 
n o w ym i fab ryka m i rosną now i 
ludzie. Znanj są już z Waszej 
budow y, cieśla tow . Owczarek, j 
m ura rze  tow. S urte l i  Poznań
sk i, zb ro ja rz  Nowak, spawacz j 
M u czek i szereg innych, w yko - ! 
nyw u jących  po 150 i w ięcej p ro  j 
cent norm y. Znan i są w  Waszej I 
fab ryce  brygadzista m ontażo- i 
w y  Gładysz, spawacz T choryk , ! 
ślusarz Sagadyn. sz lifie rz  No- |

Z oka-zji 34 roczn icy W ie lk ie j S ocja listycznej R e w o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j Centralna Rada Zw. Zaw. w  im ien iu  mas p ra cu ją 
cych P o lsk i przesła ła W szechzw iązkowej Centralnej Radzie Zw. 
Zaw. ZSRR depeszę, w  k tó re j przekazu je w  im ie n iu  mas p racu 
jących P o lsk i Ludow e j płom ienne, b ra te rsk ie  pozdrow ienia i go
rące życzenia dalszych w span ia łych  sukcesów w  dziele budow n ic 
tw a  kom unizm u.

Główny Komitet K u łtnry  Fizycznej wysłał do Wszech m iązko  
wego Komitetu K ultury Fizycznej i Sportu przy Radzie M inistrów  
ZSRR depeszę, w  ^której przesyła w  im ien iu  sportowców  Polski 
Ludow e j przodu jącym  w  św ięcie sportowcom  radzieckim  
i Wszechzw. K o m ite to w i K F  i  S portu  ZSRR najserdeczniejsze po 
zdrow ien ia  i życzenia dalszych w span ia łych sukcesów w dziele 
budow y kom unizm u i w a lk i o pokój na c a ły m . świecie. dalszego 
rozw o ju  k u ltu ry  fizyczne j i  osiągnięcia nowych, św ia tow ych  re 
kordów .

Wspaniała manifestacja
Sn «Su ppacufącego Moskwy

Czyn Październikowy klasy robotniczej Śląska
p rz y n ió s ł k ra jo w i

dodatkową produkcję wartości ponad lit raił. zł
Setki milionów złotych —  te wartość ponadplanowej produkcji,

którą polski świat pracy uczcił 34 rocznicę Wielkiego Października. 
Podajemy dalsze, pełne dumy i radości, meldunki o wykonaniu 
i przekroczeniu zobowiązań październikowych.

We w spó łzaw odn ic tw ie  pracy 
d la  uczczenia 34 roczn icy Re
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j uczest
n iczy ło  w  w o j. ka to w ic k im

Z całego k ra ju
F ro czg s te  o d s ło n ięc ie  

P o m n ika  W d z ię c zn o ś c i 
d la  A rm ii R a d z ie c k ie j 

w  R ze s zo tr ie  
RZESZÓW . 6,11. br. na p lan 

tach m ie jsk ich  odbyło się 
uroczyste odsłonięcie Pom nika 
W dzięczności dla A rm ii Ra
dzieck ie j, ufundowanego przez 
społeczeństwo tego m iasta

T. PAC

U ro czijs to śc i p rz jj 
p o m n ik u  W ło d z im ie rz a  

L en in a  uj P o ro n in ie
N O W Y  TARG . M ieszkańcy i 

m łodzież m iasta i  pow ia tu  uda li 
się samochodami do Poronina 
gdzie po przem ów ien iach zło
żono szereg w ieńców  i w iąza
nek kw :a tó w  pod pom nik iem  
Wodza R ew olucji W łodzim ie
rza L E N IN A

Przy pomniku w arty honoro
we zaciągnęli członkowie ZM P  I 
z Nowego Targu i Poronina. '

186.502 gó rn ików , hu tn ikó w , 
m eta low ców , w łó k n ia rz y  i  in 
nych. R obotn icy p o d ję li przeszło 
33 tys. zobowiązań zespołowych 
i in d yw id u a ln ych . Realizacja 
ich m ia ła  przyn ieść dodatkow ą 
p ro du kc ję  w a rtośc i 83.690.000 zł.

Czyn Październikowy śląskiej 
klasy robotniczej przysporzył 
gospodarce narodowej dodatko
wą produkcję wartości ponad 
111.159 tys. złotych.

Na czoło rea liza to ró w  tego 
Czynu w ysu nę li się górnicy, 
k tó rzy  w y d o b y li w paźdz ie rn iku  
br. doda tkow o przeszło 95.000 
ton węgla.

Hutnicy śląscy wyproduko
w a li dodatkow o ok. 9.400 ton 
stali, przeszło 3.500 ton surówki

oraz 2.550 ton wyrobów walco
wanych.

24 M IL IO N Y  Z Ł  P R Z Y N IÓ S Ł
C ZY N  P A Ź D Z IE R N IK O W Y  

M AS PR A C U JĄ C YC H  
W Y B R ZE ŻA

Na Wybrzeżu ponad 100.000 
robotników przemysłowych i 
rolnych oraz pracowników umy
słowych, w tej liczbie 1.325 in 
żynierów i techników podjęło 
i zrealizowało swe zobowiązania 
produkcyjne, których wartość 
sięga sumy około 24 miliony zi.

Załoga portu gdyńskiego zre
a lizow ała swe zobow iązania 
w 102 procentach, zaoszczędza
jąc  ogółem ponad 273 tys. zł.

Czyn P aźdz ie rn ikow y załogi 
Stoczni Gdańskiej przyn iós ł 
318 tys. zł oszczędności. Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w  Gdyni
— 106 tys. zi, a stoczni rybackiej
—  55 tys. zł oszczędności.

W Szczecinie rozpoczęły pracę
największe w Europie portowe urządzenia 
do masowego przeładunku węgla

(T e le fo n e m  od specja lnego  w ys łan n ika )
Jak codziennie — dzisiejszy 

poranek w  porcie szczecińskim  
budz ił się gęstą m gią  i donoś
nym  ry k ie m  okrę tow ych  sy
ren.

Zw olna , jedno po d rug im  ga
górale w swych strojach re- ! s*y św ia tła  Z m g ły  w y ło n iły  
gionalnych i harcerze. Dom w ; s ić trz y  ogrom ne kolosy po r- 
którym  mieszkał Lenin byi ¡tow e — 2 now ow ybudow ane
wspaniale iluminowany i ude
korowany czerwienią.

*
Gmina R Y G LIC E . Podczas a- 

kadem ii październ ikow e j m łodzi 
ag ita to rzy  zam eldowali, iż zo
bow iązan ia podjęte przez g m i
nę dla uczczenia 34 rocznicy 
W ie lk ie j R ew o luc ji P aźdz ie rn i
kow e j, m ów iące o w yw ią z y w a 
n iu  się grom ad z zobowiązań 
finansow ych wobec Państwa, 
zostało wykonane na 3 dni 
przed term inem , przy  czym 
roczny plan skupu zboża zrea
lizowano w 130 proc.

A  GAJZLF.R
N O W A  H U TA . W  zw iązku z 

34 rocznicą P aździern ika na te 
ren ie  m iasta N ow ej H u ty  i kom 
b ina tu  odbyło  się szereg aka
dem ii.

W czasie akadem ii cen tra lne j 
w  kom binacie  przedstaw icie ! 
W oj. R N dokonał w  imieniu 
Prezydenta RP dekoracji srebr
nym i i brązowymi Krzyżami 
Zasługi przodowników pracy— 
budowniczych Nowej Huty. 
W śród odznaczonych znalazł 
się m łodzieżow y przodow nik  
p ra cy  ko l Roman Kosiorowski 
k tó ry  o trzym a! srebrny Krzyz 
Zas ług i 12 ZM P-owcom  w rę
czono odznakę Przodownika 
Pracy.

Koresp. D O B R ZY Ń S K I

M e ld u n e k  m lo d z ie żp  hutg  
„ F e r ru m “

o p rz e d te rm in o u ip m  
u jy ko n an iu  p la n u  

ro czn eg o
W  K A T O W IC A C H  uroczysta 

akadem ia dla uczczenia 34 ro 
cznicy R ew o luc ji P aździe rn iko
w e j odbyła się w  teatrze im  
St. W yspiańskiego.

Po re ferac ie  tow . Lamuzgi, 
sekr. K W  PZPR, na salę w k ro 
czy ły  delegacje rob o tn ików  
śląskich, m eldu jąc o w yko na 
n iu  zobow iązań paźdz ie rn iko 
wych.

B urzliw ym i oklaskami przy
jęto meldunek młodzieży huty 
, Ferrum " o przedterminowym  
wykonaniu przez hutę rocznego 
planu produkcji, na 62 dni 
przed terminem.

Na zakończenie akadem ii ze
b ra n i u c h w a lili teks ty  lis tów  
do tow . S ta lina  i tow  B ie ru ta .

K . T R U C H A N
B Y T O M . Na akademię do 

Domu K u ltury  w Nowym B y
tomiu przybyli radzieccy cię
żarowcy. K ierow nik ekipy ra 
dzieckiej życzy? masom pracu
jącym Śląska dalszych sukce
sów produkcyjnych w realiza
cji Planu 6-lctniego.

K O S M A L A  —  Huta Pokój

w y w ro tn ic e  i taśm ow iec w ę
g low y, przybrane odśw ię tn ie  
czerw onym i i b ia ło  -  czerw o
n y m i ch rąg iew kam i.

Na nadbrzeżu obok taśm ow - 
ca p rz y b y ły  t łu m y  m łodzieży I 
starszego społeczeństwa Szcze
cina. B u rz liw e  o k lask i i o k rz y 
k i na cześć P a rtii. Rządu, przo
du jących  budow niczych taś- 
trow ca  i w y w ro tn ic  węglo
w ych, d ługo skandowane „S ta 
lin " ,  „B ie  -  r u t "  p o w ita ły  p rzy 
by łych  na uroczystość u rucho 
m ienia nowego urządzenia prze 
ładunkow ego: członka B iu ra
Politycznego K C  PZPR tow. 
Rapackiego i m in is tra  tow . Po
piela. I sekretarza K W  PZPR 
tow  B rym ę, konsula Czechosło
w a c ji w  Szczecinie, tow . Starec- 
ka, przodujących gó rn ików  ślą
skich kopalń, p rzedstaw ic ie li 
Zw. Zaw  M a ryn a rzy  H o land ii, 
p rzodow n ików  pracy.

P rzodu jący m on te r „M os to 
s ta lu " Maziakowski złożył zw y
cięski m eldunek o p rze d te rm i
now ym  w ykonan iu  Zobowiązań 
P aździe rn ikow ych — „O 54 dni 
w cześniej uruchomiony taśmo
wiec — to jest nasz robotniczy 
wkład w walkę o pokój i so
cjalizm “.

Po dalszych przem ów ien iach 
głos zabra ł M in is te r 2eg lug i 
tow  Popiel, m ów iąc m  .in.:

„Z a  ch w ilę  ruszy wspaniałe, 
na jw iększe w  E uropie urządze
nie  do masowego p rze ładunku 
węgla w Szczecinie.

Od zw ycięstw a do zwycię
stwa kroczą masy pracujące 
naszego k ra ju  dzięki serdecz
nej. bezinteresownej i b rater
skiej pomocy kraju zwycięskie
go socjalizmu, k tó ry  wznosząc 
u siebie w ielkie budowle ko
munizmu służy nam przykła
dem i swoim doświadczeniem".

„U ru chom ien ie  taśmowca w ę
glowego w  Porcie Szczecińskim  
stanow i w ym ow ne po tw ie rdze
nie n iespożytej tw órcze j ener
g ii wolnego narodu. P otrafili
śmy w ciągu kilku  lat podnieść

lfl tys. robotników budowla
nych Wybrzeża, b iorących udz ia ł 
we w spó łzaw odn ic tw ie  na cześć 
W ie lk iego P aździern ika przez 
przyspieszenie budowy domów 
mieszkalnych i obiektów prze
mysłowych zaoszczędziło gospo
darce narodowej 2 miliony zi.

190 H A  P O NAD P L A N  
ZA O R A Ł T R A K T O R Z Y S T A  

—  Z M P -O W IE C
O w yko na n iu  zobowiązań na 

cześć W ie lk ie j S ocja lis tyczne j 
R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j m e l
du ją  rów n ież p racow n icy  
P O M -ów  i rob o tn icy  PG R w o j. 
bydgoskiego.

Z M P -ow iec  Gołębiowski —
tra k to rzys ta  P O M -u , w Stopce, 
k tó ry  zobow iązał się zaorać do 
7 bm . 610 ha, »realizował swe 
zobowiązania na 5 dni przed 
terminem, wykonując ponad 
pian 190 ha orki średniej. 
W szystkie  b ryg ad y  tra k to ro w e  
P O M -u  w  Sikorowie zaciągnęły 

dn iach od 5 do 7 bm. „w ar
ty pokoju“, zobow iązując się 
zam iast no rm y  27,8 ha o rk i 
dziennej w yko nyw a ć  po 39 ha 
i  zobow iązanie to pom yśln ie  
w yko na ły .

Także ch łop i in d y w id u a ln i 
m e ld u ją  o re a liz a c ji zobow ią
zań pod ję tych  dla  uczczenia 
roczn icy Października . M. in. 
ch łop i grom ady Mszano w  pow. 
b ro d n ick im  sprzedali Państwu 
ponad pian kilkadziesiąt kw in 
tali zboża i ziemniaków.

Społeczeństwo stolicy 
z ło ż j ln  ży c ze n ia

w A m b a s a d z ie  ZSRR
7 bm, z o ka z ji 34 roczn icy 

W ie lk ie j S ocja lis tyczne j R ew o
lu c ji  P aźdz ie rn ikow e j charge 
d 'a ffa ires  ZSRR D. I. Z a ik in  
p rzy jm o w a ł życzenia w  gm a
chu Am basady Radzieckie j w  
W arszawie.

P ierwsza złożyła życzenia 
delegacja K o m ite tu  C entra lne
go PZPR z sekretarzem  K C  
PZPR Z. N ow akiem  na czele

W  ciągu k i lk u  godzin bez 
p rze rw y  p rzyb yw a ły  do A m 
basady liczne delegacje orga
n iz a c ji społecznych, w arszaw 
sk ich  zakładów  pracy oraz 
m łodzieży akadem ick ie j i szkol 
ne j, k tó re  z łoży ły  na ręce 
charge d 'a ffa ires  Z a ik in a  gorą
ce i  serdeczne życzenia dla na
rodów  Z w ią zku  Radzieckiego — 
życzenia dalszych w span ia łych 
sukcesów w  b u do w n ic tw ie  ko 
m un izm u i  w  w ie lk im  dziele 
w a lk i o pokój św ia tow y.

Otwarcie wystawy
„Pian 5 - letni ZSRR

1946-50*-
W  34 rocznicę R e w o luc ji Paź

d z ie rn ikow e j przewodniczący 
Zarządu G łównego T ow a rzy 
stwa P rzy ja źn i Polsko -  Radzie
ck ie j Edward O CHA B w obe
cności goszczącej w Polsce de
legac ji W O K S -u  z p ro f. Czuda- 
kowem na czele dokonał w  M u 
zeum N arodow ym  w  W arszaw ie 
o tw arc ia  w ys taw y  pt. „Plan 
5-letni ZSRR 1946— 1950“.

Nad Placem Czerwonym  roz
b rzm iew a ją  dźw ięk i państw o
wego hym nu, wstrząsa ją powie 
trze sa lw y a rty le ry js k ie . Roz
poczyna się defilada.

Zgodnie z tra d y c ją  de filadę 
o tw o rz y li słuchacze akadem ii 
w o jskow ych

W  tym  sam ym  czasie, gdy 
na Placu Czerw onym  odbywa 
się uroczysta de filada  w o jsk  
lądowych, na dużej wysokości 
p rze la tu ją  sam oloty. W  d e fila 
dzie lo tn icze j b io rą  udzia ł bom 
howce i m yśliw ce, z o lb rzym ią  
szybkością m kną sam oloty od
rzutow e. D e filadą  lo tn iczą do
w odz ił generał g w a rd ii W asyl 
■'STALIN.

Przez P lac Czerwony prze
d e filo w a li m arynarze, żołnierze 
straży g ran iczne j, słuchacze 
M osk iew sk ie j Szkoły P iechoty 
im . Rady N ajw yższe j ZSRR, 
na jm łods i uczestnicy d e fila dy  
paźdz ie rn ikow e j — w ych o w a n 
kow ie  szkół w o jskow ych  im . 
Su w orow a i Nachim owa.

Na Plac Czerwony wkracza 
Tam ańska g w a rd y jska  dyw iz ja  
strzelecka. W szystkie je j od
dz ia ły  są wspan ia le  wyposażone 
pod względem  technicznym . 
Następnie przejeżdżają samo
chody ze spadochroniarzam i. W  
de filadzie  b ra ły  rów n ież udz ia ł

(D o k o ń c z e n ie  ze str. 1)
oddziały artyleryjskie i pancer
ne.

Zgrom adzeni na trybunach
goście entuz jastyczn ie w ita li 
żo łn ie rzy radzieckich, czu jn ie  
sto jących na straży poko ju  i 
bezpieczeństwa K ra ju  Rad.

&

Po zakończeniu de fila d y  w o j
skowej rozpoczęła się na P lacu 
C zerwonym  w spaniała m an ife 
stacja ludności p racu jące j M o 
skwy.

Pochód o tw ie ra li w y b itn i oby
wate le s to licy  — robotn icy, u - 
czeni i działacze k u ltu ry

Niosąc o lb rzym i po rtre t Józe
fa S ta lina  i sztandary 16 Repu
b lik  Zw iązkow ych  d e filu ją  spor
tow cy radzieccy. Następnie w  
dw unastu ko lum nach przecho
dzą przez Plac Czerwony dele
gacje ludności p racującej M o
skw y. Uczestnicy m an ifes tac ji 
niosą czerwone sztandary ora? 
p o rtre ty  założycie li państwa ra 
dzieckiego — W łodzim ierza L e 
n ina i  Józefa Stalina, p rzyw ód

c ó w  p a r ti i kom unistyczne j i 
cz łonków  Rządu Radzieckiego. 
Na transparentach w id n ie ją  ha
sła Paździe rn ikow e K om ite tu  
Centralnego WKP(b.) oraz h a 
sła w zyw ające do zdecydowanej 
w a lk i w  obron ie pokoju.

D efilu ją m. tn. robotnicy na
k ła dó w  „Dynamo", którzy w yk»  
n a li przed te rm inem  urządze
nia, zam ówione przez budow
niczych kana łu  W ołga — Don; 
robo tn icy  kom b ina tu  włókien
niczego „Triechgornaja M anu
fa k tu ra ", k tó rzy  w y p ro d u k o w a li 
ponad plan ok. dwóch m ilio n ó w  
m e trów  tk a n in : p racow nicy za
k ładów  „Sierp i M łot“, którzy  
da li ponadplanowo tysiące ton 
w ysokogatunkow e j s ta li budow
n iczym  w ie lk ich  b u do w li ko
m unizm u. Budow niczow ie Mo
skw y, w yko nu jący  stalinowski 
p lan przebudow y sto licy, odda
l i  do uży tku  przed terminem  
wiele domów mieszkalnych, 
szkól, teatrów i bibliotek.

Na P lacu Czerwonym  brzm ią  
nieustannie radosne o k rz y k i na 
cześć w ie lk iego  wodza mas p ra 
cujących całego św iata Józefa 
S T A L IN A , na cześć k ie ro w n i
ków  p a r ti i kom unistyczne j 1 
Rządu Radzieckiego.

Pochód zamyka de filada  naj
m łodszych sportow ców  stolicy 
radzieck ie j.

W spania ła m an ifestac ja  lud
ności p racującej M oskw y, w  
k tó re j wzię ło  udz ia ł ok. m ilio n a  
osób, trw a ła  przeszło trz y  i  pół 
godziny.

Narody catogn świata uroczyście obchodziły
rocznicę Rswslucji Październikowej

D ep esza  M oo Tse-tunga do to w . S talina

na wysoki poziom naszą gospo 
darkę morską. O dbudow a liśm y 
po rty . W Porcie Szczecińskim  
w zn ieś liśm y nowe baseny prze
ładunkow e, w yb udow a liśm y m a
gazyny drobn icow e na „Ew ie* 
przebudow aliśm y m agazyny na 
„S ta rów ce", u ru cho m iliśm y  sta
cję bunkrow ą  w Ś w inou jśc iu , j szawskiej Woj. R. N. — postanowieniem z dnia 6 listopada 1951 
w yre m on to w a liśm y  potężny ele
w a to r zbożowy. Port Szczeciń
ski, dzięki ogromnym inwesty
cjom, dzięki niesłychanemu 
wzrostowi wydajności praey 
osiągnął 4 5 raza większą zdol
ność przeładunkową niż przed 
wojny, w obsłudze s ta tków  
oszczędza się przecię tn ie 65 
proc. dozwolonego czasu i z l i
kw idow ano  ca łkow ic ie  op ła ty  
za przestoje s ta tków ".

Następnie m in is te r Popie l 
udekorował orderami najbar
dziej zasłużonych przy budowie 
taśmowca przodowników pracy 
i inżynierów. D yr. Biliński od
znaczony został O rderem  Sztan
dar P racy I I  S topnia, in żyn ie 
row ie : Pirszel, M adziar, Soko
łowski oraz techn ik  Zyzek i ro 
b o tn ik  Tadiewski odznaczeni 
zosta li Z ło ty m i K rzyżam i Z as łu
gi. Dalszych 27 p ra cow n ikó w  o- 
trzym a ło  Srebrne, a 14 Brązowe 
K rzyże  Zasługi.

G łośne „n iech  żyje“ pod
chw yc iło  800 Z M P -ow có w  — 
uczniów  T echn iku m  M orsko  -  
N aw igacyjnego i T echn ikum  
E ksp loa tac ji Żeglug i i P ortu , 
gdy m in . Pop ie l w ręczał B rą 
zow y K rz y ż  Zasług i Z M P -o w - 
cow i ko l. Z dz is ław ow i Duli za 
o fia rn ą  pracę na s tanow isku 
k ie row m ika brygady.

P rzy  dźw iękach „M ię d zyn a ro 
d ó w k i“  tow . Popie l u ru cho m ił 
taśm ow iec i w yw ro tn ice . N a
p rę ży ły  się l in y  podciągowe, 
d rgnę ły  au tom aty  i pierwsze 
wagony w y rz u c iły  w ęg ie l na 
taśmę.

M aryna rze  i ka p ita n  sta tku  
„Brygada Makowskiego“ do 
k tórego lu k u  sypią się pierwsze 
ton y  po lskiego „czarnego z ło ta “ 
prze ładow ane taśmowcem, sa
lu tu ją  z uśmiechem. W idać ra 
dość na w szystk ich  twarzach.

Ruszyła nowa wspaniała in 
westycja planu 6-letniego, jesz
cze jedno pokojowe dzieło pol
skich mas pracujących.

Z. K R O G U L S K I

Odznaczenie 
przodujących chłopów

Prezydent Rzeczypospolitej — na wniosek Prezydium W ar-

r. odznaczył za patriotyczną postawę i wzorowe wykonanie 
obowiązków wobec Państwa I,udowego następujących chłopów' 
pracujących woj. Warszawskiego:

wfaż K az im ie rz  —  sołtys gr. L i 
powiec Koście lny, gra, Turża 
M ała. pow. M ław a. R yp ińsk i Ka 
zim ierz — gr. O rszym owo. gm. 
M ała Wieś. oow. Płock. Sobek 
Roman — sołtys gr, M lice  Ko 
s te ry ,_ gm. M a jk i, pow Płock, 
Stępnicki A nd rze j — gr Rososz. 
gm. R yk i, pow. G arw o lin , Szczę
sny Józef -— sołtys gr. Rudzien 
ko. gm. G lin ian ka , - pow M ińsk  
M ażow iecki. Wojciechowski A 
p o lin a ry  — gr. P aw łów ek. gm 
Dzieżgowo, d o w . Przasnysz. 
Woźniak G enowefa — gr. Budzi- 
szynek. gin, D rw a lew . pow. G ró
jec. Żukowski Roman — gr 
W iejca, gm. Kam pinos, pow. 
Sochaczew, Zwierz H e nryk  — 
gr Stara Wieś. gm. Koźbie l, 
pow. M iń sk  Maz.

Z o ka z ji 34 roczn icy W ie lk ie j S ocja lis tycznej R e w o luc ji Paź
dziern ików  ń  — czytam y w  opub likow ane j w  dz iennikach ra 
dzieckich epeszy Mao Tse-tunga do Józefa S T A L IN A  — po
zwólcie m i w  im ien iu  narodu chińskiego, rządu C h ińsk ie j Repu
b l ik i Ludow e j i  swym  w łasnym  przekazać W am i  w  Waszej oso
bie na rodow i radzieck iem u i  rządow i ZSRR serdeczne pozdrow ie
nia. P ragnę złożyć w yra zy  uznania dla w ie lk ich  osiągnięć bu 
dow n ic tw a socjalistycznego i  rozpoczynającego się bu do w n i
ctwa kom unizm u w  ZSRR. Osiągnięcia te zagrzewają m a
sy pracujące całego św iata do n ieug ię te j w a lk i o św ie tlaną 
przyszłość. Pozwólcie m i W'yrazić uznanie dla w ie lk ic h  zw ycięstw  
poko jow e j p o lity k i Z w iązku  Radzieckiego.

D ep esza  Kim  Ir-sen a
W  depeszy K im  Ir-sena  do S ta lina  czytam y m. in .:
Idee Październ ika są n ieśm ierte lne  i niezwyciężone. O tw ie ra ją  

one m iłu ją c y m  wolność narodom  drogę do św ie tlane j przyszłości. 
S iła  tych ide i po d trzym u je  nasz naród w  jego c iężk ie j, pe ine j po
święcenia walce p rzeciw ko ag res ji ko lon iza to rów  am erykańskich .

Obchodząc w raz z m asami p ra cu jącym i całego św iata rocznicę 
W ie lk iego  P aździern ika , naród nasz z uczuciam i szczególnej 
wdzięczności i najgłębszego szacunku pozdraw ia w yzw o lic ie la  
i wypróbow anego p rzy jac ie la  K o re i — b ra tn i naród radziecki. 
Ż yczym y na rodow i radzieck iem u now ych w span ia łych osiągnięć 
w  b u do w n ic tw ie  kom unizm u, a Wam — naszemu ukochanem u 
nauczycie low i, zd row ia  i  d ług ich  la t  życia d la  szczęścia ca łe j 
ludzkości-

Depesze do S T A L IN A  nadesłali również — A. Zapotocky, I. Do- 
bi, O. Grotewohl, K . Czoibalsan oraz D. Nchru, a do Szwernika —  
K. Gottw'ald, S. Ronai, G. Damianów, K im  Du-bon, G. Bumacen- 
de oraz W . Pieck.

P E K IN

Ludność s to licy  C h ińsk ie j Re
p u b lik ; Ludow e j — P ekinu ob
chodziła uroczyście 34 roczn i
cę R ew o luc ji Październikowej. 
W ca łym  mieście odby ły  się l i 
czne wiece i akademie pośw ię
cone "ocznicy W ie lk iego Paź
dziern ika . W parku im. Sun 
Ja t-se ra  o tw a rto  w ie lką  w ysta -

R uszg ła  F ab rp k a  C e w e k  P rz ę d z a ln ic z y c h  
uj R u d zie  P a b ia n ic k ie j

RUDA P A B IA N IC K A . Roz
poczęła tu  p ro du kc ję  Fabryka  
Cewek Przędzalniczych. Do
uży tku  oddano szereg dzia łów  
p ro d u kcy jn ych : au tom atów  cew- 
ka rsk ich , suszarni, im pregnac ji 
i  cen tra lną  ko tłow n ię , dział 
przygotow aw czy i  szereg in 
nych.

W związku z uruchom ien iem  
zakładu załoga F a b ry k i Cewek 
w ys ła ła  m eldunek do Prezyden
ta B IE R U TA .

J, P IL IC H O W S K I

ŁODŻ. R obotn icy Z B M  u ko ń 
czy li budowę jednej z n a j
większych w Polsce piekarni 
mechanicznej, k tó re j praca jest 
ca łkow ic ie  zm echanizowana. N o
wo wybudow ana p ie ka rn ia - 
g igant posiada zdolność p roduk
cy jna 32 ton pieczywa na dobę.

W  dn iu  7.11 br. na dz ie ln icy  
Łódź - B a łu ty  oddany został do 
uży tku  Młodzieżowy Dom H a r
cerza i przedszkole.

E. N O W A K O W S K A  
. Łódź

Z Ł O T Y M  K R Z Y Ż E M  
Z A S Ł U G I

Grzegorczyk Feliks — sołtys 
gr. Wilcze Tulowskie, gm. Tu 
łowicze, pow Sochaczew. Su- 
wiński Jan. gr Cfbrębiec. gm 
Chojnowo. pow. . Przasnysz. 
Szczupałkiewicz W ładysław — 
przew 'spółdzielni produkcyjnej 
w Konstantynowie, gm. Sanni 
ki, pow. Gostynin.

SREB RNYM  K R Z Y Ż E M  
Z A S Ł U G I

Bańka P io tr  — gr. Podleck
Nowy. gm. Ł u p k i. pow. P łock 
Dziełak Stefan— sołtys gr. Brze 
żno — Kolon ia, gm. Goworowo, 
puw O stro łęka, Gelbert M ieczy 
sław — gi. Ruchna. pow. W ę
grów , Grochowski Leon — gr 
Osiny, gm Skrzany, pow. G o
styn in . Łazarski Władysław — 
gr. Łępin, gm. S tróżęcin. pow. 
P łońsk. Niepiekło Filom ena — 
sołtys gr. K os tk i, gm. Chrusz' 
czewka. pow. Soko łów  Podlaski, 
Perzanowska Zofia  — gr. F ra n 
ciszków, gm. M iedzyleś. pow. 
Radzym in. Piasecki A n to n i — 
gr. Moszczanka, gm. Irena. pow. 
G a rw o lin , Fłoszaj W acław  — gr. 
R.etków, gm. M iedzyleś, pow. 
Radzym in. Prabucki W ładys ław  
— sołtys gr. T uch lin . gm. B ra ń 
szczyk, pow. O strów  M azow iec
ka. Pszczółkowski Stefan — gr 
i  gm. W iśniewo, pow. M ław a, 
Sabala Jan — gr. W ólka Dą- 
b row icka . gm. M iędzyleś. pow 
Radzym in, Toiak B ron is ław a — 
gr. W olica. gm. M łochów. pow. 
G rodzisk M azow iecki. Trojanow 
ski W ładys ław  — gr. Podgórze, 
gm. Lucień. pow. G ostynin. Zdań 
Genowefa — soitys gr. Teodoro- 
wo. gm. Rzekuń, pow. O stro łę 
ka.

B R Ą Z O W Y M  K R Z Y Ż E M  
Z A S Ł U G I

D o lny  W ładys ław  — gr. 1 gm
Sielec, pow. P łońsk. Dudziński 
W acław  — sołtys gr. Nowa Ol 
szewnica. gm. Góra. oow. W ar 
szawa. Głodek Jan — sołtys gr 
Swaty, gm R yk i. pow. G arw o 
lin . Jakubowski Czesław — gr 
Kosiny Stare. gm. W iśniewo, 
pow. M ław a, Kukuła Józef — gr 
Lew iczyn. gm. Radzie jow ice, 
pow. G rodzisk M azow iecki, Lor- 
kowski Franciszek — sołtys gr. 
K u rk i,  gm. Dzieżgowo, pow. 
Przasnysz, Mróz A leksander — 
gr. j gm. Czerwonka, pow. M a
ków  M azow iecki. Pisarski W ła 
dys ław  — gr. P rzybo jew o. gm. 
W ychódźc, pow. Płońsk, Ponie-

w ę poświęconą osiągnięciom
narodów  ZSRR.

C entra lna akadem ia zorgan i
zowana przez Tow. P rzy jaźn i 
Chińsko _ Radzieckie j oraz o r
ganizacje społeczne odbyła się 
w  P ekin ie  dn ia 7 bm .

P R A G A
Uroczyście obchodziły 34 rocz

nicę R ew o luc ji Paździe rn ikow e j

Depesza KC PZPR 
z o k a z j i  50 r o c z n ic y  u r o d z in  

t o w .  G h e a rg fo ia  Dej
Z okaz ji 50 roczn icy  urodzin  Sekretarza Gen. R um uńsk ie j 

P a r t ii Robotn iczej K C  PZPR przesła ł depeszę, w k tó re j prze
syła Tow. G heorgh iu D e j b ra te rsk ie  pozdrow ienia i serdeczne 
życzenia d ług ich  la t  życia i pracy dla dobra rum u ńsk ie j k la 
sy robo tn icze j i w spó lne j nam  spraw y poko ju  i socjalizm u.

Polska klasa robotn icza — czytam y w  depeszy — .zna Was 
i ceni ja ko  niezłom nego rew o luc jon is tę , k tó ry  pośw ięcił swe 
życie spraw ie w yzw o len ia  mas pracu jących R um un ii, ja ko  
w iernego ucznia Le n ina  i  S ta lina , ja ko  w yb itnego  działacza 
po litycznego i męża stanu, pod którego w yp róbow anym  k ie 
row n ic tw e m  masy ludow e Waszego k ra ju  bu du ją  z pow o
dzeniem w  oparciu  o pomoc i p rzy jaźń ZSRR, fundam enty 
socja lizm u, wnosząc poważny w k ia d  w dzieło w a lk i u pokój.

masy pracujące CzechoSłtnr»©-
k ie j R e p u b lik i Ludow e j. W  
Pradze odbyła się uroczysta a~ 
kadem ia, na k tó re j przem ów ie
nie w yg łos ił p re m ie r rządu cze
chosłowackiego — A. Zapotocky., 
M ówca scharakteryzow ał h isto
ryczne znaczenie W ie lk ie j Re
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j dla 
zwycięstwa pokoju, demokracji, 
i socjalizm u.

P A R Y Ż
Z in ic ja ty w y  Towarzystw»  

„Francja — ZSRR" odbyła s i* ' 
w  Paryżu uroczysta akademia, 
poświęcona 34 roczn icy Rewo
lu c ji Paździe rn ikow e j. Do pre
zyd ium  w ybrano  wśród długo
trw a ły c h  ok lasków  ambasadom  
ZSRR we F ra n c ji — Pawłowa, 
sekretarza KC Komunistycznej 
P artii Francji —  J. D U C LO - 
S‘A.

R eferat poświęcony 34 roczn i
cy R ew o luc ji P aździe rn ikow e j I 
walce francuskiego ludu pracu
jącego o pokój w yg ło s ił le Lcap. 
Z ko le i p rzem aw ia ł amb. Pa
włów. Po części o fic ja ln e j w y 
św ietlono f i lm  radzieck i pt* 
„D onieccy G órn icy".

B U DAPESZT
W  Budapeszcie, w  sali Opery»

P aństw ow ej odbyła się uroczy
sta akadem ia, na k tó rą  p rz y b y li 
członkow ie  B iu ra  Politycznego 1 
KC  W ęgiersk ie j P a r t ii P racu ją 
cych oraz rządu węgierskiego z 
M . Iiakos im  na czele. Na akade
m ię p rzyb y ł rów nież Przew od
niczący P rezyd ium  W ęgiersk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j — S. Ronai.

Uczestnicy akademii, wśród 
bu rz liw ych  oklasków, przyjęli 
tekst depeszy powitalnej do 
Stalina.

B E R L IN
Na uroczyste j akademii, któ

ra odbyła się w  Berlinie z 
okaz ji 34 roczn icy W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j, przem ów ien ie po
święcone w span ia łym  osiągnię
ciom  narodu radzieckiego w y 
g łos ił sekre tarz genera lny K C  
SED -— W a lte r Ulbricht. Na 
akadem ię p rz y b y ł p rezydent 
NRD —  W ilhelm  Pieck.

*

Uroczyste akademie, pośw ie
cone 34 roczn icy W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R e w o luc ji ’ Paź
dz ie rn ikow e j, od by ły  się rów 
nież w  w ie lu  innych  państwach.

Przodujqcy aktywiści ZMP
na wsi

K A Z IM IE R Z  Z A L E W S K I, 
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Z A R Z Ą 
DU G M IN N E G O  ZM P  W K O - 
Z ŁO W IĘ  M A Ł Y M , POW. 
O S TR Ó D A , WOJ. O LS Z T Y Ń 
S K IE , S A M O D Z IE L N Y  GO
SPO DARZ N A  10 H A .

Apei ds ONZ i narodów świata
uchwaliła Ś vialuwa Rada Pokoju

W  nocy z wtorku na środę odbyło się końcowe posiedzenia 
I I  sesji Światowej Rady Pokoju. Przewodniczył Piętro Nenni.

. iP ie rw szy w  gm in ie  w y w ią -  . 
zał sią, ca łkow ic ie  ze w szyst- } 
k ich  zobowiązań wobec pań- }

, Św iatow a Rada P oko ju 
uch w a liła  następujące rezolucje;

Ąt Apel do O NZ i do naro
dów świata.

Rezolucja w sprawie
przyśpieszenia zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma mo
carstwami.

Rezolucja w sprawie rów 
noczesnego i stopniowego roz
brojenia oraz w sprawie zaka-

stwa, a nastąpnie zaag itow ał i  2,1 wszelkiej broni masowej za-
sąsiadów  — H enryka  C iliń - glady.

'¡ i Rezolucja w  sprawie po-

iji Rezolucja w sprawne do
kooptowania nowych członków  
w skiad Światowej Rady Poko
ju  i Biura Rady.

Nenni zaznaczył, że rezo luc jo  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  m a ją  
na celu zm ob ilizow anie  ja k  naj
większej ilośc i lu dz i o rozm ai
tych poglądach po litycznych , 
ludzi w sze lk ich w ierzeń i  ra»
— do św iadom ej i w y trw a łe j 
w a lk i o pokój. Zwróciliśmy się
— pow iedzia ł N enn i —  z ape
lem do O NZ. Jeżeli O NZ nieskiego i  Jana W ojtachno, k tó - U o io w e z a  rozwiązania „rob ę- , Jczeu__ •'Ojow_cgo_ rozwiązania próbie- odpowie na nasz apel, wówcza»

r y  ju ż  p rzyw ióz ł na skup 620 t  mu niemieckiego przez zaw ar-
kg. zboża i  800 kg. z iem nia
ków . (wb)

J A D W IG A  L IP IŃ S K A  Z 
K R U S ZU , GM. W A R L U B IE , 
POW. SW1ECIE, WOJ. B Y D 
G O S K IE , C Ó R K A  M A Ł O 
RO LN EG O  C H ŁO PA.

Jest dobrym  ag itatorem . 
Pracę zaczęła od zaagitowania  
w łasnych  rodziców, k tó rzy  w  
pe łn i w yw ią za li się ju ż  ze 
rcszystk ich zobowiązań w o
bec państwa. P row adzi szero
ką ag itac ję  wśród sąsiadów. 
Z w raca dużą uwagę na skarg i 
i  zażalenia chłopów, m. in. za- 
ła tw iła  sprawę k la s y fik a c ji 
g ru n tu  średn ioro lnem u chłopu  
ob. Czarnotce. (gd j

cie traktatu pokojowego z po
kojowymi, zjednoczonymi i zde- 
m ilitaryzowanym i Niemcami.

łJ{ Rezolucja w sprawie po
kojowego rozwiązania spornych 
problemów Dalekiego Wschodu, 
a zwłaszcza rozwiązania sprawy 
Japonii, Korei i Vietnamu.

>1: Rezolucja w sprawie po
kojowego rozwiązania zagad
nień Bliskiego i Środkowego 
Wschodu przez wycofanie wszy
stkich obcych wojsk z tych 
krajów.

Rezolucja w  sprawie za
cieśnienia współpracy ku ltu ra l
nej między narodami. W spół
praca ta ma służyć spraw ie  po
ko jow ego zbliżen ia narodów , 
pow inna  znaleźć m. in. w y ra z  w  
organ izow an iu  międzynarodo
wych obchodów w setną rocz
nicę śmierci M iko ła ja Gogola, 
w  150-tą rocznicę urodzin W ik 
tora Hugo, 500-tną rocznicę 
urodzin Leonarda da Vinci itd.

zabiorą decydujący gios naro
dy świata, których wola jes* 
instancją ostateczną.

Z obrad  O N Z
W  Palals de C h a illo t rozpo

częła się V I  sesja Zgrom adzenia 
Ogólnego ONZ.

V/ środę po po łudn iu  na I I  po-i 
siedzeniu p len a rnym  V I sesji 
dokonano w yb o ru  w iceprze
wodniczących Zgrom adzenia J 
przewodniczących kom is ji.

S tanow iska wiceprzewodni
czących p rzyp ad ły  delegatom  
Zw. Radzieckiego, USA. W. B ry
tanii, Jugosławii i Iraku  oraz 
zasiadającemu bezprawnie w  
Zgrom adzeniu delegatowi K u o - 
mintangu.

Przew odniczącym  K o m is ji 
P raw ne j Zgrom adzenia został 
członek de legacji po lsk ie j prof, 
M an fre d  Lachs.
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